
tatkiem niedziel ‘ dni świątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 ten., w cesarstwie lüemiockio'm 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów wo Fimrvi 
Belgu, Szwaj.aryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenumoracyjna poznańska z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyl przy placu Wilholraowskim Nr. 16. Ekspedycva nrzv nlacu Wilholmnw’afeim Nr ?7 
'.''/Marni J Leitgebra. AJencye Kuryera: w Krakowie J. Czech, księgarz; we Lwowie F. H. Bychter. Ogłoszenia przyjmują się w okspodyc/i jako tóż u pp. K. Messe w BcSVrank?urcie Hab H indulr-.n
Lipsku. Monach urn, Norymberdze, Pradze, Strassburgu.Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; Haasenstein & Vogler w Hamburgu, Bazyloi, Berlinio, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz) Gdańsku ’Dreźnie Fifuiói 
irankfurcie, Genewie, Hali n. S„ Hanowerze, Kolonu, Lausanne, Lipsku, Lubece, Norymberdze; Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu^ Zurychu; PaSbo & Comp. w Frankfurcie; H. AlbrJcFt w B^

' in TinnroA « Cona inseratów wynosi od wiersza drcbnego druku szościołamowogo 15 fen., reklamy 30 fen., tiómaczenia na język polski bezpłatnie.Havas, Lafite, Bu liier. ’aryia placo de la Bourse 8.
■aDMaeuun

Na miesiąc marzec otwieramy oso­
bną preimmeratę, którą obowiązane są przyjmo­
wać i wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 2 marki 50 fen., dla miejsco­
wych 3 marki 5 fen.

Admiiiistratya Kuryera Pozn.

POZ^SA^, 28 lutego.
Aż do tej chwili nie otrzymaliśmy potwier­

dzenia wiadomości rozgłoszonej 24 b. m. przez 
Agenoe Havas o zawarciu pokoju; owszóm 
z orzeczenia lorda Northcote w Izbie niższej 
angielskiej, wyrażającego nadzieję, że traktat 
podpisany będzie we wtorek, oraz z telegramów, 
jakie w poniedziałek i wtorek miniony wysłano 
z Carogrodu, pokazuje się, że pogłoski o przyj­
ściu do skutku pokoju były zupełnie fałszywe. 
Biuro Reutera donosi bowiem z Carogrodu, 
ie W. ks. Mikołaj w poniedziałek bardzo energi­
cznie od komisarzy tureckich domagał się spie­
sznego podpisania traktatu, a depesza caro­
grodzka, mówiąc o przybyciu w poniedziałek do 
San Stefano drugiego pełnomocnika tureckiego 
Saadullacb beja, ambasadora w Berlinie, wyraża 
nadzieję, że teraz dopiero można się spodziewać 
każdej chwili podpisania układu. Powodem tej 
zwłoki jest, podług Pol. Corr., opór sułtana 
i tureckich ministrów przeciwko żądaniu Rosyi 
udania pewnej części floty tureckiej i pozwole­
nia na wkroczenie wojsk tureckich do Caro­
grodu, od czego Moskwa w żaden sposób odstą­
pić nie cbce. Telegramy do dzienników angiel­
skich przypisują również tym wygórowanym żą­
daniom Rosyi powód przedłużania układów. Ci, 
co liczyli na umiarkowanie Moskwy po zwycięz- 
twie nad Turcyą, co ufali jej zapewnieniom, że 
wojna nie ma najmniejszych celów zaborczych, 
mogą się przekonać z warunków narzucanych 
Tnrtyi, a które nie wiele zapewne różnić się 
będą od podanych przez biuro Reutera, że się 
bardzo przerachowaii. Boć urzędowy organ 
Agence Russe polemizując przeciwko poda­
wanym przez dzienniki londyńskie i wiedeńskie 
warunkom, przeczy tylko, aby Rosya miała żą­
dać wypędzenia z Bułgaryi mieszkańców maho­
metan, lub cbciała wynagradzać Serbią teryto- 
iyum bośniackiem, tem samem^ więc potwierdza 
główną część znanych nam warunków. Depesza 
berlińska do Presse utrzymuje, że wersy a 
Mura Reutera jest podług zapewnienia ber­
lińskich sfer niedokładną. Granice Bułgaryi na 
Schodzie nie są jeszcze ustanowione, ku stro­
me południowo-wschodniej nowe księstwo Buł­
garskie dalej będzie się rozciągać. Serbia nie 
drzyma żadnego terytoryum na zachodzie Dryny. 
Powiększenie Czarnogóry nie będzie w żadnym 
Szie ustanowione ostatecznie w pokoju pomię­
ty Rosyą a Portą, gdyż Czarnogóra nie ma 
żadnych stosunków zwierzcbniczycb z Turcyą. 
Podana suma kosztów wojennych nie stoi w ża- 
'lnim związku z odstąpieniem Armenii, które 

być conditio sine qua non zawarcia pokoju. 
Wnież i wydanie pancernych okrętów nie bę- 
:zie policzone za koszta wojenne. Publikacya 
Ia«atu pokojowego ma nastąpić w rosyjskiem 
denniku urzędowym 16 marca. Do tego tele- 

^atnn dodaje Presse ze swej strony uwagę, 
e 1 w Wiedniu podzielają to zdanie, iż donie- 

biura Reutera są niedokładne, a nadto 
da, że aż do wtorku ani Rosya ani Porta 

6 przesłały mocarstwom żadnych informacyi 
ladach w Adryanopolu, że zatem o charak- 

i doniosłości stypulacyi ani Andrassy ani 
lrt)y nic nie wiedzą.

Pewną jest rzeczą, że delegacy© au- 
r ? a c k i e przyzwolą na żądany kredyt 60 mi- 

złr. Projekt ■ wniesie całe ministerstwo 
ai a Andrassy i minister wojny Bylandt 

i>zv VaSa^U^' 0 zmianach w najwyż-
j Cl, urzędach wojskowych są nieuzasadnione, 
{e(.j aszcza wiedć, że pierwszy adjutant cesarza, 
szef arsza}ek Mondel ma być zastąpionym przez 
Polożm^it?nie&0 gabinetu Bockha, jest fałszywą 
tirasseUle wc^ nadzwyczaj naprężone. An-.

P w żaden sposób nie może ustąpić od żą- 
^iekt' or?luPowanyeh stanowczo wobec- Rosyi.

B } w?run^w pokoju, a zwłaszcza dotyczą- 
^oże p aryi’ Austrya w żaden sposób przyjąć nie 

Rosya usiłuje pozornemi koncesyami Au-

terzi

Ponów

stryą uśpić; w rzeczy samój zaś obstaje przy 
Bułgaryi zależuój wprost odRosyi, przy odstąpieniu 
portu na rzecz Czarnogóry i znacznóm powię­
kszeniu Serbii. W kwestyi Dunaju ustępuje, ale 
tylko pozornie. Tyle jest niewątpliwóm, że Ro­
sya cbce przez ustąpienie Austryi na własność 
Bośiiii i Hercegowiny, i pewnéj części Albanii 
zyskać jej przyzwolenie na to, aby reszta tu­
reckiego państwa była państwem lennem Rosyi 
z widokami wcielenia jéj zupełnego w przyszło­
ści do imperyum rosyjskiego, i że Rosyą od tego 
planu tylko energiczne wystąpienie Austryi 
a w ostatecznym razie wojna odwieść zdoła. 
Widoczne to z urządzenia Bułgaryi po moskie- 
wsku, o ozem na innóm miejscu, obszeruiój pi- 
szemy. Zdaje się, że Moskwa zdecydowaną jest 
zaboru swego bronić przeciw Austryi do ostate­
czności. W ostatnich przynajmniej dniach co­
raz liczniej pojawiają się wieści o koncentrowa­
niu wojsk rosyjskich nad granicą Siedmiogrodzką, 
w Królestwie Polskiem i w Rumunii.

Angielska eskadra kanałowa, składająca się 
z okrętów „Minotaur“, „Black prince“, „Defence“, 
„Shannon“, Foxhound“ i „Wye“, zostająca pod 
dowództwem lorda John Hay, przybyła wczoraj 
do Malty. Okręt „Coquette“ wyjechał do przy­
stani Bezika, dokąd niezadługo wypłyną także 
dwa iune okręty „Helicon“ i „Bittern.“ Lord 
Napier of Magdala ma otrzymać w razie wojny, 
jak Pall Mall Gazette z wyższego upowa­
żnienia donosi, naczelne dowództwo nad korpu­
sem ekspedycyjnym, jeneraluym zaś szefem sztabu 
będzie przy nim Garnet Wolsley. Rząd obstalo- 
wał w Dundee 50,000 worów do piasku, które 
w tych tygodniach mają być odstawione. Na 
chwilę zatem nie ustają przygotowania wojenne 
w Anglii. Na wczoraj zapowiedział także w niż­
szej Izbie angielskiej ważną interpelacyą deputo­
wany Pim. Rząd ma złożyć oświadczenie, czy 
pozwoli na zniweczenie europejskiej równowagi 
przez Rosyą, czy to przez anneksyą Armenii, czy 
odstąpienie tureckiej floty, czy przez wmięszanie 
się do kwestyi Dardauellów i czy rząd zagrani­
czny posiada dalsze gwaraucye od Rosyi, że woj­
ska jéj nie obsadzą Gallipoli.

W sprawie greckiej donoszą z Aten 
do P o 1 i t. C o r r e s p. ze źródła urzędowego, że 
okrucieństwa popełniane z dnia ua dzień w zro- 
koszowanycb prowincyach zagranicznych Turcyi 
przez nieregularne wojska utrudniają nadzwyczaj 
usiłowania greckiego rządu zachowania umiarko­
wanej postawy i że nawet karność wojskowa ua 
tém cierpieć poczyna. Z batalionu strzelców, 
ustawionych nad granicą Epiru, uciekło 200 żoł­
nierzy pod dowództwem oficera Bairektari i prze­
kroczyło granicę. Z powodu tego odwołano do- 
wódzcę wojsk Sapunzakisa a komendant odno­
śnego batalionu pułkownik Douglis poszedł na 
odstawkę, oficera Bairektari wykreślono z listy 
armii, prefekta Akarnanii złożono z urzędu. 
Nadgraniczne bataliony internowano w Domnicy 
i Agrimiouie a resztę wojsk ustawionych nad 
granicą odwołano do Caranavara i Vonitza. — 
Na Krecie rozpoczęły się walki pomiędzy po­
wstańcami a tureckiemi wojskami w Kydouii, 
Apukorona, ¡Sonda, Stylos i Malaxa. — W Tes- 
salii opuścili Turcy Kardicę i cofnęli się do 
Trikala i Pbarsala, zagrożonych przez po­
wstańców.

Agence Russe oświadczyła, „że ua 
miejscu urzędowem nic nie wiadomo o trace­
niu Polaków w Rurnelii, zarządzonem przez 
władze rosyjskie.“ Tymczasem coraz więcej 
szczegółów tego pastwienia się Moskali, coraz 
więcej nazwisk nieszczęśliwych ziomków naszych 
przebija się do wiadomości publicznej. Kore­
spondent londyński do Köln. Z tg. twierdzi, że 
podług informacyi angielskich dzienników obe­
cnie nie ulega już żadnej wątpliwości, że wielu 
Polaków zamordowali Moskale podczas marszu 
na Carogród. Listę nazwisk podaną przez wie­
deński Tageblatt powiększa Pall Mail 
Gazette ze źródeł jak najwiarogodniejszyeb. 
W Sofii, piszą do tego dziennika, powiesili 
Moskale kapitana Fredrę, w Adryanopolu ma­
jora Suchodolskiego, oficerów inżynieryi: 
Iwanowskiego, Baranowskiego, Gry- 
plawczewskiego(i) i Skryszowskiego 
a nadto dwóch lekarzy Polaków. Korespondent 
dodaje: mówią, lecz nie biorą za to odpowie­
dzialności, że trzy czwarte polskiego legionu 
wychwytali Moskale i na szubienicach potracili.

Na interpelacyą polską w Wiedniu 
miał rząd we wtorek na końcu posiedzenia Izby 
deputowanych odpowiedzieć. Odpowiedź ta podług

Presse ma stanowczo odrzucić życzenie Pola­
ków, aby sprawę polską poruszono ua kon- 
fereneyi.

Według telegramów wiedeńskich dzienników 
z Berlina zamierza rząd rosyjski zaprowadzić 
w Królestwie Polskiem stan oblężenia. Miałażby 
to być rosyjska odpowiedź na interpelacye pol­
skie w parlamentach berlińskim i wiedeńskim ?

* Od dawna już czuć się dającej potrzebie 
zwołania wieca polsko-katolickiego w centralnym 
punkcie naszej dzielnicy, w stolicy Wielkopolski 
w Poznaniu, uczyniło wreszcie zadość poważne 
grono obywateli tak świeckich, jako też i du­
chownych, donoszące w pismach tutejszych, iż 
w czwartek przyszły t. j. dnia 7 marca, zbierze 
się wiec, mający wypowiedzieć swe zapatrywanie 
na sprawy: kościelną, szkólną i podatkową, 
któremu nadto przedłożoną być ma sprawa Sto­
warzyszenia matek chrześeiańskich. instytucyi 
nader u nas potrzebnej, a który nakoniec ma 
dać wyraz synowskim uczuciom i przywiązaniu 
Wielkopolski do Stolicy świętśj i do nowego 
Namiestnika Chrystusowego, Papieża Leona XIII. 
W chwili, w którój książę Bismarck ponownie 
cisnął nam z wysokości trybuny parlamentarnej 
w oczy zarzut, że tylko szlachta nasza okazuje 
się niezadowoloną z obecnych rządów pruskich, 
podczas kiedy lud polski szczęśliwym się czuć 
ma pod temi rządami, potrzeba tem bardziśi, 
aby wszystkie stany i warstwy społeczeń­
stwa wielkopolskiego zadokumentowały swą je- 
dnośgj. i łączność i wspólnie wyraziły, jak się 
zapńwują na te przez księcia kanclerzu sławione 
błogie rządy tak pod względem religijnym, jako 
też narodowym i spółecznym. W chwili zaś, 
kiedy cały świat katolicki pospiesza złożyć nowo 
wybranej Głowie Kościoła świętego swe hołdy 
i zapewnienia o synowskiem przywiązaniu i sy­
nowskiej miłości, kiedy zewsząd wysyłają do 
Rzymu deputacye i telegramy, potrzeba, aby, 
Wielkopolska nie pozostała za drugimi i w jaki 
bądź sposób, czy to przez wspólny telegram lub 
adres, czy też przyłąezenie się do deputacyi 
galicyjskiej zadokumentowała Ojcu świętemu, że 
mimo sieroctwa, utrapień i niedoli,-w jakich 
się znajdujemy, czujeiny się silnymi jednością 
ze świętą Stolicą Apostolską, przejęci jesteśmy 
dla Leona XIII temi samerni uczuciami, któremi 
pałaliśmy do Wielkiego Piusa IX.

Sądzimy, że udział w wiecu poznańskim bę­
dzie nader liczny, że Szanowne Duchowieństwo 
nasze nie omieszka skorzystać z tej sposobności, 
aby choć w ten sposób uczcić wspólnie nowego 
Papieża, że licznie w Poznaniu zgromadzone 
obywatelstwo nasze ochoczo pospieszy na salą 
wiecową, słowem, że wszystkie klasy zgodnie 
odpowiedzą na wezwanie urządzających wiec:

.... z szlachtą polską — polski lud.

Wiadomości z Rzymu.
Od chwili, w której Kardynał Catharini 

ogłosił z loży bazyliki świętego Piotra katolic­
kiemu światu, że w osobie Kardynała Pecci dał 
mu Bóg widomą Głowę i następcę Piotra św. — 
półurzędowa i liberalna prasa tak włoska jak 
niemiecka nie przestaje w najróżnorodniejszych 
waryacyach powtarzać tej jednej piosnki — 
„Leon XIII jest umiarkowany, a nawet — (słu­
chajcie!) liberalny!“ Kardynał Pecci, tak piszą 
liberalne gazety, jest za wzięciem udziału kato­
lików włoskich w wyborach gminnych i prowin- 
cyonalnych, — Kardynał Pecci zajmował wobec 
włoskiego rządu w Perugii bardzo „poprawne“ 
(correct) stanowisko, — nigdy rządu nie pro­
rokował, — nie był fanatykiem — w listach 
pasterskich był nader umiarkowanym — Leon 
XIII położy koniec różnym nadużyciom w Wa­
tykanie, — będzie się publicznie pokazywał w 
1’zymie i zacznie znów odprawiać publiczne na­
bożeństwa papiezkie, jakich Rzym od r. 1870 
nie widział — itd. itd. Z temi lub tym podo- 
dnemi frazesami spotkać się można w każdej 
liberalnej gazecie, mianowicie zaś w pismach 
włoskich. Jakież zamiary mogli żywić fabrykanci 
opinii publicznej, zapełniając łamy swych dzien­
ników tego rodzaju wiadomościami? Rzecz bar­
dzo prosta — oto chcieli tym pochlebnym są­
dem o nowym Papieżu uwłaczać pamięci zgasłego, 
chcieii w ludzie włoskim i w katolikach innych 
krajów zachwiać zaufanie do błogiego pontyfikatu

Piusa IX i wzbudzić przekonanie, że wielki po­
przednik Leona XIII nie dobrze sobie postępo­
wał, nie dobrej trzymał się polityki, kiedy jego 
następca może być od niego umiarkowańszym, 
skłonniejszym do zgody, wyrozuinialszym dla 
rządu itd. Później, kiedy słowa i czyny Leona 
XIII wykaźą nicość tych pogłosek, kiedy ency­
klika papiezka wywoła okrzyk grozy w szere­
gach liberalizmu i rewolucyi — natenczas 
prasa ¡liberalna przypisze to wszystko „zgu­
bnemu wpływowi księży Jezuitów“ i wystawi 
nowego Papieża jako człowieka słabego i ulega­
jącego postronnym podszeptom — i znów dopnie 
swego, bo Zachwieje w katolikach słabych ufność 
do namiestnika Chrystusowego. Taką, zdaniem 
naszśm, taktyką kierują się przeciwnicy Kościoła 
-— a niestety wielka jest liczba tych, co się w te 
sidła złowić pozwalają. Myśmy od samego po­
czątku powtarzali i powtarzamy, że polityka 
Leona XIII nie może być inną od polityki Piusa IX 
— a potwierdzenie zdania naszego znajdujemy 
w wyborze sekretarza stanu Piusa IX, Kardynała 
Simeoni, który jeszcze przed miesiącem z pole­
cenia Piusa IX wysłał do nuncyuszów apostol­
skich przy dworach zagranicznych notę, przypo­
minającą protestacye przeciwko grabieży państwa 
kościelnego. Leon XIII, potwierdzając przeciwko 
zwyczajowi swych poprzedników sekretarza stanu 
Piusa IX, daje tern samem poznać, że i pod 
względem politycznym będzie nieodrodnym na­
stępcą Piusa IX.

Jak się spodziewać była można, panowała 
w dotychczasowej stolicy biskupiej Ojca św., 
w Perugii, na wieść o jego szczęśliwym wyborze 
na Papieża, ogromna radość. Kto mógł, śpieszył 
do Biskupa-Sufragana, aby mu wyrazić ży­
czenie dla Leona XIII, w kościołach odbywały 
się dziękczynne nabożeństwa, wielką liczbę te­
legramów wysłano do Rzymu, a wieczorem mia­
sto całe płonęło wspaniałą iluiniuacyą. Papież 
Leon odpowiadał na wszystkie życzenia i wy­
słał telegramy do kapituły dyecezalnej, do redakcyi 
jedynego dziennika wychodzącego w Perugii p. t. 
Paese, do seminaryum duchownego, do aka­
demii św. Tomasza z Akwinu, do kolegium i du­
chowieństwa umbryjsliiego itd.

Univers donosi, że protestacya przeciw 
pogwałceniu Kościoła przez państwo została jesz­
cze przed wyborem Papieża przez całe kolegium 
kardynalskie podpisaną i odnośnym dworom prze­
słaną i że niedługo spodziewać się można jéj 
ogłoszenia.

Wspomniany już przez uas mityng prze­
ciwko prawom gwarancyjnym odbyć się miał 
według Frankfurter Z tg dnia 24 bm. dość 
spokojnie w obecności 3000 ludzi. Przeciwko 
prawom gwarancyjnym, głównie zaś przeciwko 
papiestwu przemawiali ostro : Bacci, Parboni, Ro- 
bis i deputowany Rovia. Przyjęta jednomyślnie 
rezolucya żąda odłączenia państwa od Kościoła, 
stawienia Kościoła pod wspólne prawa, wolności 
sumienia i niepozwolenia na poniżenie godności 
narodu. Rezolucya gani następnie uniźoność 
rządu. W końcu zabrzmialy okrzyki : Niech żyje 
wolność, precz z prawami gwaraucyjuemi !

Według telegramu Gazette de France 
oświadczył jeden z mówców, że pluje na ciało 
Piusa IX; drugi miał powiedzieć, że nie należy 
cofać się przed koniecznością obalenia rządu 
włoskiego, byle tylko przez to osięgnąć można 
upadek papiestwa. Jak do Germanii donoszą, 
pozrywała policya wszystkie plakaty, zapowiada­
jące to zebranie.

Krew wołająca o pomstę 
do nieba.

Pod tym tytułem zamieszcza Tageblatt 
wspomniany już przez nas artykuł:

„O strasznych zbrodniach donoszą nam w tej 
chwili. Włosy powstają na głowie, ręce kurczą 
się konwulsyjnie, oczy zabiegają krwią oburzenia 
i żądzą zemsty, czytając opisy tych czynów nie­
słychanej dzikości, lakierni Moskale uwieńczają 
swe zwycięztwa w Turcyi.

Wejdźmy do Sofii. Miasto zajęły legiony 
siepaczy moskiewskich. Turcy pozostawili swych 
rannych w szpitalach, a lekarze, świadomi cią­
żącego na nich obowiązku, zostali przy rannych



zostali powieszeni w Oglu-Bazarczyku. Po pod­
pisaniu zaś zawieszenia broni, napadli Moskale 
na miasteczko Prawady, i powiesili tam żydów, 
rodem z Polski. Jeden z nich miał hotel w Szumli, 
a drugi był aptekarzem.

Ale dość tej litanii okropnych zbrodni. Za­
mykamy ją, a zamykając, nie apelujemy przeciw 
Moskwie do uczuć humanitarnych Europy, bo 
wiemy, że teraz wszędzie siła idzie przed pra­
wem, lecz zapytujemy, azali Austrya przeniesie 
to na sobiej, aby bez zadośćuczynienia pozwo­
liła Moskwie mordować swych poddanych?“

i chorych. Moskwa uznała genewską konwencyą, 
uznała, że krzyż czerwony i czerwony półksiężyc 
są zarówno symbolami humanitaryzmu. Lekarze 
mogą przeto pozostać w Sofii, bo pieczę nad 
nimi rozciąga międzynarodowe prawo, bo ono 
daje im rękojmia, że bez obawy wypełniać mogą 
swe humanitarne obowiązki. W szpitalach Sofii 
pracowało pięciu lekarzy, a z nich czterech było 
austryackich poddanych. Chociaż polskiej naro­
dowości, nie mieli oni czego się obawiać Mo­
skali, gdyż nigdy przeciw Moskwie broni nie 
podnosili, gdyż służyli jako lekarze w regular­
nej armii tureckiej, gdyż wstąpili do służby 
tureckiój za zezwoleniem mocarstwa, do którego 
należeli.

Mimo to wszystko, trzech z nich, ponieważ 
nazwiska ich były polskie, Moskale po wkrocze­
niu do Sofii natychmiast wtrącili do więzienia. 
Mieli oni wszyscy dyplomy krakowskiego uniwer­
sytetu. Czwartego zrazu nie zaaresztowali Mo­
skale, gdyż chociaż był Polakiem, miał jednak 
niemieckie nazwisko. Wreszcie piąty, który także 
był Polakiem i polskie miał nazwisko, nie został 
ani przyaresztowany ani powieszony z powodu 
który zaraz opiszemy.

Dr. Czerwiński, przed wstąpieniem do 
służby tureckiej, zaopatrzył się w angielski 
paszport i tej to okoliczności zawdzięcza, że 
uszedł szubienicy. W chwili, gdy Moskale 
wkroczyli do Sofii, poddeł się on pod opiekę ta­
mecznego konsulatu angielskiego, a angielski 
konsulat nie dozwolił, aby aresztowano i cokol­
wiek złego zrobiono człowiekowi, który był an­
gielskim poddanym. Bo też Anglia umie bronić 
swoich poddanych i Moskwa wiedziała o tóm, że 
ciężko przyjdzie jej odpokutować za każdą rozlaną 
kroplę krwi angielskiej. Więc nie tknęła dr. Czer­
wińskiego, ale zato zemściła się na jego kolegach, 
którzy byli tak nieszczęśliwi, że mieli tylko au- 
stryackie paszportu.

Trzech z nich wtrącono natychmiast do wię­
zienia, czwartego, dr. Gebhardta, pozostawio­
no na wolnej stopie. Moskale nie domyślali się, 
że pod tern niemieckiem nazwiskiem kryje się 
Polak, i nie tylko pozwolili mu wypełniać swe 
obowiązki w szpitalu, ale nawet użyli go -jako 
lekarza do jakiejś militarnej ekspedycyi. Wkrótce 
jednak wykryli oni, że dr. Gebhardt pochodzi 
z Krakowa i natychmiast wtrącili go do więzie­
nia. Proces, który przeciw niemu wytoczono, 
był nader krótki, niemal sumaryczny. Nadarmo 
dr. Gebhardt powoływał się na to, że jest au- 
stryackim poddanym, nadarmo podnosił to, że 
jego starszy brat jest sekretarzem rady c. k. 
najwyższego trybunału w Wiedniu; nadarmo 
świadczył się tem, że jego młody wiek jest naj­
lepszym dowodem, iż on nie mógł brać udziału 
w powstaniu 1863 roku, gdyż miał wtedy tylko 
13 lat. Wszystko to nic nie pomogło. Moskale 
powiesili go tak samo jak i trzech jego kolegów, 
a dr. Czerwiński, który był świadkiem tej egze- 
kucyi, przybył do Wiednia i p. Zygmuntowi 
Gebhardtowi, ces. król, sekretarzowi rady naj­
wyższego trybunału przywiózł ostatnie pożegna­
nie od brata.

Na tych faktach opiera się interpelacya, 
wniesiona w piątek przez pana Grocholskiego 
i jego kolegów. Interpelacyi tój przyklasngliśmy, 
ale dziwimy się wszakże, dla czego przy tej 
sposobności nie zapytali interpelanci hr. An- 
drassego, co robił wtedy, gdy Moskale wieszali 
austryackich poddanych, wicekonsul austryacki 
p. Lutterotti? Dla czego on ich nie obronił, 
kiedy konsul angielski mógł obronić swojego 
protegowanego ? Może to dla tego, że Austrya 
należy do trójcesarskiego przymierza i jest pTzeto 
przyjaciółką Moskwy?

W tej chwili otrzymujemy list z Konstan­
tynopola od osoby, piastującej wysoki urząd 
i zupełnie wiarogodnój. W liście tym znajdu­
jemy całą litanią zbrodni, popełnionych przez 
Moskali na Polakach i Węgrach w Filipopolu, 
w Sofii, w Ich ty manie, -w Tatar - Bazarczyku, 
w Adryanopolu, w Burgasie, w Karstonie i w wielu 
innych miejscowościach. Kiedy jen. Skobielew 
wkroczył do Adryonopola, w rozkazie dziennym 
ogłosił, że „wszyscy ci, którzy będąc Słowia­
nami, walczyli przeciw Słowianom, zasłużyli na 
szubienicę.“ Oto jest zatem tytuł prawny, na 
mocy którego Moskale dokonywali swych zbrodni.

I zbrodni tych nie dokonywano gdzieś po 
cichu, w ciemnościach nocy i w tajemnicy wię­
zienia, ale w biały dzień, na placach publi­
cznych, przy odgłosie trąb i bębnów, w obliczu 
całej Europy. W taki właśnie sposób powiesili 
Moskale Taczanowskiego, mającego posiadłość 
ziemską w Turcyi. Kozacy zaaresztowali go 
w chwili, kiedy zajęty był jakimś chemicznym 
eksperymentem w swojem laboratoryum. W taki 
sam sposób powiesili oni młodego Koszowskiego, 
który urodził się w Turcyi i był synem byłego 
dyrektora artyleryi tureekiej.

Dalej w ten sam sposób powieszono trzech 
braci Waligórskich z Krakowa, Totha, Węgra 
z Pesztu, Schumachera, rodem z Koszyc, dr. Za­
górskiego w Kazanłyku, a 'doktorów Miączyń- 
skiego i Brzozowskiego w Sofii. Ci dwaj ostatni 
razem powieszeni zostali z dr. Gebhardtem i na­
leżeli do rzędu tych czterech, o których stra­
sznej śmierci zdał sprhwę dr. Czerwiński. W So­
fii oprócz wspomnianych czterech lekarzy, po. 
wieszono jeszcze Czengierskiego, sekretarza wiła' 
jetu, i Podhajskiego, właściciela cegielni. Na 
kilka dni przed zawieszeniem broni, oddział mo­
skiewski wpadł do Gubedichu, stacyi kolei żela­
znej, oddalonej o 15 kilometrów od Warny, 
zaaresztował tam Janowskiego, naczelnika stacyi, 
i Wyhowskiego urzędnika kolejowego. Obaj oni

Paryż, 25 lutego.
(Zachowawczy centralny komitat prawników. — Polityka 
rowolucyonistów. — Uroczystości na czość Woltera. — 

Nowiny z wystawy.)
(Z. K.) Nie wspominaliśmy nic do tej pory 

o zachowawczym centralnym komite­
cie prawników, gdyż czynności jego nie uwy­
datniły się jeszcze i był on raczej instytucją pro­
jektowaną, jak już czynuą. Owóż w tych osta­
tnich dniach odbył on kilka posiedzeń i działal­
ność jego niebawem przyniesie pożądane owoce. 
Należy tylko żałować, iż ze względu na donio­
słość kwestyi, które zamierza rozbierać, nie zo­
stał on wcześniej zawiązany. Za kilka dni po- 
mieniony komitet ogłosi swe rady, odnoszące się 
do śledztwa parlamentarnego i wskaże, jakie istnieją 
w kodeksie praw prerogatywy i gwarancje, ochra­
niające obywateli przeciwko wymaganiom i nadu­
życiom komisarzy śledzczych. Po tem ogłoszeniu, 
które zapewne zostanie powtórzone przez wszyst­
kie dzienniki zachowawcze, próżnemi staną się po­
dróże prokonsulów, pomimo, iż przepaszą się naj- 
szerszemi szarfami trójkolorowemi o złotych fren- 
dzlach. Napróżno wzywać będą przed swój try­
bunał dyktatorski obywateli, każdy z nich dowie 
się, iż ma prawo odpowiedzieć im, że znać ich 
nie chce i że czas, aby przestali mącić spokój 
ludu, wznawiając wspomnienia dawnych repre­
zentantów ludu, wysłanych przez konwencyą za 
czasów teroryzmu.

Samo utworzenie komitetu wystarczy, aby 
ubezwładuić i pozbawić nadużyć komisyi śledź- 
czej, zważywszy szczególniej, z jak znakomitych 
ludzi, serca i zdolności składać się będzie. I tak 
napotykamy między jego członkami imiona sena­
torów, jak Delsol i Clement, którzy dali już tyle 
dowodów poświęcenia stronnictwu zachowawcze­
mu; dalej p. Antonin Lefevre-Pontalis, znako 
mity członek dawnej Izby deputowanych; p. de 
Soland, dzielny deputowany prawicy; p. Ernoul, 
dawny minister sprawiedliwości i wielu innych, 
niemniej światłych i wylanych dla partyi konser­
watywnej mężów.

Utworzenie komitetu centralnego jest tylko 
początkiem organizacyi, która ma gałęzie swoje 
rozpostrzeć po całej Francji. Zapewne wkrótce 
ujrzymy podobne stowarzyszenia zawiązane we 
wszystkich większych miastach, które, nie wy­
chodząc z prawnych atrybucyi, będą się znajdo­
wały w ciągłych stósunkach z komitetem cen­
tralnym. Ta organizacja, oprócz wielu innych 
zalet, posiada szczególniej tę, iż będzie ogniwem, 
łączącem coraz ściślśj niektóre odcienia stronni­
ctwa zachowawczego dla wspólnej walki przeci­
wko rewolucyi.
¡SSSJPotrzeba utworzenia podobnego komitetu 
tem bardziej uczuwać się dawała, iż dowiedzio- 
nem jest, że gwałtownie kroczymy ku Konwen­
cji i że oportunizm przygotowywa tylko drogi 
nieprzejednanym radykałom z jednem wszech-

KOPESPONUENCYE KURIERA POZN.

tera ogromne uroczystości, jako w stuletnią ro­
cznicę jego śmierci. Bardzo dobrze, my wcale 
Woltera nie zamierzamy dla naszego stronnictwa 
pozyskać, lecz dziwnem się musi wydawać ka­
żdemu, cokolwiek ohznajomionemu z historyą 
i dziełami tego człowieka, dziwnemby się wyda­
wało i Wolterowi samemu, gdyby z grobu po­
wstał, że go wybrano na protoplastę rewolucyi 
i republikanizmu. Ze Francuzi wogóle nie znają 
historyi, to rzecz wiadoma, jednak należałoby się 
spodziewać, iż, ponieważ chcą uczcić jego pamięć, 
powinni byli wiedzieć, iż król Fryderyk II i ca­
ryca Katarzyna nie mieli uniżeńszego dworaka, 
że całe prawie życie Woltera zostało spędzono 
w przedpokojach królewskich lub książęcych. 
Zresztą organizatorowie uroczystości nie czytali 
widać Dykcyonarza powszechnego Woltera, kiedy 
go do swoich zaliczają, — co więcój, uważają go 
za twórcę rewolucyi francuskiej. Jednakże Wol­
ter pisał w owym Dykcyonarzu co następuje:

„Mniemana różność między ludźmi, którą niektórzy 
sofiści chcą wprowadzić w modę, jest nader zgubną chi­
merą. Kilka osób założyło w swoich dobrach szkółki, ja 
sam nawet założyłom jednę, ale lękam się tego.“

W innóm znów miejscu:
„System republikański może być porównany do 

smoka o kilku głowach i kilku ogonach. Ta liczne gło­
wy szkodzą sobie wzajemnie, a ogony są tylko jednej po­
słuszne. Podług mnie, demokracja może nadać się tylko 
bardzo małemu państwu, a chociażby ono było i naj­
mniejsze demokracya popełni tysiące błędów, ponieważ 
niezgoda będzie bezustanną. W Rzeczpospolitych gre­
ckich, które nam wysławiają, nienawiść i niezgoda ist­
niały między wszystkiemi miastami i wszystkiemu oby­
watelami. Rząd tych Rzeczpospolitych był tak niedobry, 
iż zmieniano go co chwila. Najcenniejsza prerogatywa 
każdego obywatela jest ta, żeby, kładąc się spać, był 
pewnym, że się obudzi z tą samą formą rządu, co była 
wilią; że jeżeli będzie oskarżonym, sądzić go będą podług 
praw ustanowionych. — Czyż jest coś nieszczęśliwszego 
i opłakańszego jak ci tyrani podrzędni ? — Rząd kon 
stytucyjny reguluje wszystkie prawa. Rzeczpospolita 
Platona jest tylko czczeni złudzeniem.“

Niktby się był pewno nię domyślał, że to 
Wolter tak pisał i że jego dziś mają rewolu­
cjoniści czcić jako założyciela Rzeczypospolitej.

Wczoraj korzystając z niedzieli, pierwszego 
dnia pogodnego, oglądałem przygotowania do wy­
stawy. Istotna tam wieża Babel. Wszystkie tam 
można słyszeć języki i przypatrzeć się ludziom 
wszystkich narodowości. Wszystkie kraje pracują na 
wyścigi, aby jaknajświetniej były reprezentowane, 
I tak, Austrya buduje dom z Insbruku, folwark 
i hatę węgierską.

Anglia—boczny front opactwa Westminsteru.
Indye angielskie — front pałacu siedmiu 

w Lahore.
Brazylia — chatę ozdobioną piórami z brze­

gów Orenoąue.
Dania — folwark.
Belgia — starożytny dom z Mechlina i szkołę,
Holandya — starożytny dom z Amsterdamu 

i wieże z wałów w Hoor-łłolland.
Szwecya i Norwegia — dom i wieżę z mie­

szkania Gustawa Wazy.
Tunis — minoret.
Rosya — gościniec o złoconej kopule.
Chiny — Villę z ulicy Boui-Belon wTien-

Tsin.
Japonia — wieżę porcelanową.
Siani — dom z frontem rzeźbionym.
Persy a — złoconą kopułę z pałacu w Te 

heranie.
Grecya —- mieszkanie Periklesa.
Stany Zjednoczone — dom rozbieralny.
Egipt — dom z MusarabiL
Tyrol — starożytny ratusz.
Szwajcarya — gołębnik i dom.
Wenecya — fasadę pałacu ś. Marka.

yomadzeniem narodowem. Już wten- 
fielibyśmy rzeczypospolitej zachowa­

wczej, złożonej ze wszystkich klas społeczeństwa, 
lecz potok gwałtowny, którego pierwszem staraniem 
byłoby rozwiązanie senatu i ubezwładnienie na­
czelnika władzy wykonawczej.

Republikanie we wszystkie najmniejsze swoje 
akty muszą mięszać politykę. I tak n. p. da­
wniej domagali się oni zapalczywie, aby nauczy­
ciele elementarni byli mianowani przez rektorów, 
a nie przez prefektów. Pan Bardoux, aby się 
im przypodobać, miał zadosyć uczynić temu żą­
daniu. Niestety! czasy się zmieniły. Dzisiaj 
prefekci mają całkowite zaufanie, którego brak 
rektorom; a ponieważ ci nauczyciele w rękach 
prefektów mogą stanowić doskonałych agentów 
wyborczych.... republikańskich, zatem projektu 
ministra oświecenia nie przyjęto.

W przeszłym roku senat uchwalił w parę 
dni budżet całkowity, i cóż z tego wypadło? 
Oto, że jego najszlachetniejsza popędy i patryo- 
tyczne postępowanie służy dziś za broń prze­
ciwko niemu samemu. „Kiedy mógł tak postą­
pić w zeszłym roku — mówią rewolucyoniści — 
czegóż teraz się ociąga?“ A jednak jest czego 
się ociągać. Trzy /miliardy rozchodów przedsta­
wiają senatowi, a nie ma wcale mowy o docho­
dach. Przecież w każdym domu bankowym albo 
też prywatnym, jeżeli ustanawia się rozchód, to 
wprzód wiedzieć trzeba, zkąd można będzie wziąść 
pieniądze na jego pokrycie. Ale radykaliści ro­
zumują inaczej: wydawajmy pieniądze najprzód, 
a potem dopiero pomyślimy, jakby pustki zapeł 
Dić. Czyż to nie jest postąpowanie marnotrawcy ? 
A co jest najdziwniejsza, to to, że złoszczą się 
jeszcze na senat, kiedy ten ich zapytuje, czy 
Francya jest w stanie takie masy pieniędzy wy­
dać i pragme, aby mu przedstawiono budżet do. 
chodów.

Nonsens i głupstwo republikanów przebija 
się na każdym kroku. I tak n. p. podczas wy­
stawy powszechnej urządzają oni na cześć Woi-

władnśm 
czas nil Przesilenie na Wschodzie.

* Moskwa uważa już dziś Bulgaryą za czy­
sto moskiewską gubernią i organizuje ją na 
swój sposób. Do licznych ua to dowodów, .jakie 
na tem miejscu zamieszczamy, zapisujemy nowy 
według doniesienia telegraficznego biura Ilir- 
scha. Przyszły bułgarski sejm narodowy bę­
dzie miał siedzibę swą w Sofii, gdzie też obierze 
sobie księcia. Zanim to nastąpi, obejmie Bała- 
banow rządy administracyjne w Bulgaryi i spra­
wować je będzie jredług instrukcyi moskiew­
skich. Bułgarom nie będzie wolno żadną miarą 
wynieść na tron obcego księcia. Książę Czerka- 
ski urządza w tej chwili poczty bułgarskie.

Z Tirnowy telegrafują do Pr es se, iż wy­
bór księcia bułgarskiego odbędzie się w połowie 
marca. Do utrzymania porządku pozostanie 
w Bulgaryi 56 batalionów moskiewskich jako 
tymczasowa załoga.

Po stronie północnej Bosforu, przy wejściu 
do cieśniny, krążą teraz ustawicznie małe statki 
rosyjskie. 'W samym Bosforze zatopiono torpedy 
elektryczne, takie same, jak w Dardanellach. Tak 
piszą z Carog^odu do F re m d e n b 1 ą-t tu.

Z Bukaresztu donoszą do P o lit. )C o r r„ iż 
wojska rumuńskie zajęły twierdzę widdyńską i to 
bez interwencji moskiewskiej. Twierdzę tę mają 
jednak Rumuni, jak słychać, oddać wkrótce Mo­
skalom. — W-edług .tegoż samego źródła opu­
ścili Turcy ujście Suliny, które natyehmiast~za- 
jęli Moskale.

Serbowie po raz drugi.przekonują się o per- 
fidyi moskiewskiej, i zawiedzeni w swoich na­
dziejach, myślą o zbliżeniu się do Austryi. Na 
radzie ministeryalnej w tych dniach odbytej 
piszą z Belgradu do Pol. Corresp. — roz­
strzygano pytanie, jakieby Serbom należało zająć 
stanowisko, gdyby pomiędzy Moskwą a Austryą 
z powodu warunków pokojowych przyszło do

wojny. Kilku ministrów podnosiło w swycj) 
przemówieniach to, jak Moskwa za tyle przelanej 
krwi pozbywa Serbią jakiemś uregulowaniem gra­
nicy, podczas gdy Bułgarom, którzy zupełnie 
biernie się zachowywali, daje to, o czóm w naj­
śmielszych swych nawet marzeniach myśleć się 
nie odważyli. Tę nieproporcyą tem jedynie — 
mówiono na radzie — tłumaczyć można, że Buł- 
garowie ani pod względem politycznym , ani na­
rodowym nie są narodem samoistnym i z tego 
powodu prędzej dadzą się zmoskwiczyć, niż Ser­
bowie, którzy, aczkolwiek pokrewni są rodem i re- 
ligią z Moskalami, zawsze do samodzielności dą­
żyli i gotowymi zawsze byli samodzielność tę 
z mieczem w ręku sobie wywalczyć. O tóm wie 
dobrze Moskwa i dla tej przyczyny będzie tra­
ktowała Serbów tem więcej po macoszemu, im 
więcój występować będą samodzielnie. Przekona­
nie to zyskuje tem więcój na znaczeniu, jeżeli się 
uwzględni, że Rosya daleko a Austrya blisko, 
i z tego powodu więcej szkodzić, niż pomódz 
może od Moskwy, według przysłowia moskie­
wskiego : Bóg za wysoko a car za daleko. Z tych 
powodów roztrząsali ministrowie wszechstronnie 
kwestyą zbliżenia się do Austryi; dysputy te 
miały zresztą, kończy korespondent, czysto aka­
demicki charakter i do decyzyi żadnej nie przyszło.
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Serbsko-turecką linią demarkacyjno wytknięto * 

w sposób następujący: Po stronie północno- 
wschodniej idzie linia, ta od Wielkiego Izworu 
przez Adlfe, Belgradczyk, ztąd w prostym kie­
runku ku Dragoman-Bogacz, zkąd się zwraca ku 
pułudniowi, ku Radomirowi i Kustendil. Od tej 
miejscowości począwszy, idzie linia demarkacyjna 
wzdłuż traktu, wiodącego przez Egri-Palankę do 
Skoplje. Ztąd zwraca się na wschód do Kalkan- 
dil, następnie na północ przez Sawę Planinę, 
idzie pod Prizrendem i Pristiną przez Kossowe 
Pole, gdzie dotyka Vutricy, Mitrowicy, Nowego 
Bazaru, w końcu pod Borje dochodzi do południo­
wo-zachodniej granicy Serbii. Nad Jaworem po­
zostawiono armii serbskiej terytoryum, które 
zajmował Ducicz z swymi ochotnikami i które 
ciągnie się od Kladniey wzdłuż Unaczu do ujścia 
tejże rzeczki do Driny. Wzdłuż granicy nad. 
Dryną zatrzymują Serbowie Mały_Zwornik , Sa- 
kar i Bujuklicz-Adę.

io ni

W Bośnii poczyna się znów na dobre sze­
rzyć powstanie. Z Belgradu piszą do Po lit. 
Corresp.: W Bośnii tworzą się coraz nowe 
oddziały powstańcze i Turcy nie czują się ni­
gdzie bezpiecznymi. Oddziały te dobrze są zor­
ganizowane, zapuszczają zagony aż w głąb Bośnii; 
naczelnicy mają nadzieję, iż w kilku tygodniach
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powiedzie im się opanować wszystkie góry łw-
śniackie. Nieporządki te mają służyć za dowód 
na przyszłej konferencji, iż Turcya nie zdolną 
jest utrzymać porządku w tym kraju i pacyfika­
cja będzie wtedy jedynie możliwą, jeżeli zarząd 
Bośnii przejmie Serbia, która zaprowadza już 
w zajętej przez siebie Starej Serbii jak naj­
lepszy porządek, by mogła się przed Europą odwo- onie' 
łać na tę swoją wzorową administracyą,
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* Grecya pragnie koniecznie skorzystali 
coś z obecnego przesilenia na Wschodzie. W tym 
celu nie ustaje w zbrojeniu się. Ministerstwo 
greckie., zyskawszy na ostatniem posiedzeniu 
Izby potwierdzenie swych zamiarów, przystąpiło, 
jak piszą z Aten do Pol. C o r r., do wykonania 
dawniejszych swych rozporządzeń, aby zhrojne 
siły kraju doprowadzić do jak największej potęgi. 
Powołano do szeregów całą gwardyą narodową. 
Wydano rozkaz do utworzenia nowych batalionów 
strzelców, których kadry łatwo mogą być skom­
pletowane. Zapadła dalej uchwała, aby annia 
regularna doszła do liczby 50,000 żołnierzy. Ze 
rząd myśli na seryo przeprowadzić swe plany, 
widać to z nieustannych wysyłek pieniędzy na 
broń. Niedawno temu odeszło z Aten do Anglii 
85,000 funtów szterlingów, gdzie zakupiono 25 
dział Armstronga o 31 centimetrach wylotu, f 
barki torpedowe. We Francji kupuje rząd M 
800,000 franków karabinów, w Austryi różne 
przybory wojenne. Krupp przzysyła 9 nowydi 
bateryi; słowem, Grecya zbroi się na potęg?. 
Gdyby przyszło do wojny pomiędzy Moskwą 
a mocarstwami, będzie się starała Grecya uzy­
skać greckie 1 prowineye Turcyi i przyłączy ?i? 
do tegó państwa, które będzie popierało jej inte- 
resa. Grecya w razie wojny odda do dyspozy- 
cyi swemu sprzymierzeńcowi 100,000 żołnie^ 
i ,10,000 majtków. Prezydent gabinetu greckie- 
gó wtyrzekł — kończy korespondent — te sł»- 
wa: ( „Jako nieprzyjaciel jest dziś Grecya
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rowąną, ale iako sprzymierzeniec będzie poszum 
waną.“ Słowa te mają swe znaczenie.
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Tak tutejsza,* Berlin, 27 lutego. •
prowincjonalna prasa niemiecka nie przestąp . 
zajmować rozprawami, jakie się w dwóch ostato 
dniach zeszłego tygodnia w parlamencie nie®j 
ckirn nad projektami do nowych podatków toczy 
tudzież różnemi kombinacjami i domysłamb 
kie z nich wyciągane bywają. Trudno P0* ¡ni, 
wszystko, co o tem nowem przesileniu tak i» 
steryalnem, jak i parlamentarnem piszą, “ju

12 1 
nie 
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kol, 
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przecież zdaje się być rzeczą pewną, że deczfl*godniowe rozprawy oziębiły znacznie ser- , 
stosunki, w jakich rząd, mianowicie zaś nacz.elufiI sow

senjego pozostawał z stronnictwem narodowo-li',eI
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p. v. Bennigsen, który już prawie osięgał 
’jffych dążeń, tekę rainisteryalną, zdaje się 
pie usuwać, wyznając dosyć otwarcie, żeby 
[bciał objąć po swym poprzedniku interesów, 
rasznym nieporządku się znajdujących. Ma 
aiste i racyą. Jeżeli już w wszystkich pra- 
¡raięziach administracyjnych widocznemi są 

(¡¡i nowego prawodawstwa i ztąd pewny za- 
to na polu ekonomicznóm doszła admini-

Kjii finansów niemieckich tak daleko, że ani 
¡,¡,¡6 gabinetu, ani w parlamencie nie zdołał 
'j nikt wynaleźć stósownych środków ku za- 
*iiiu temu złemu. Monopol tytoniowy lub 
tylko podatek od tytoniu byłby przez Niein- 
przyzwyczajonych do palenia, bardzo niemile 

jęty, a zresztą każdy monopol nie zgadza się 
iffoczesnemi dążnościami. To też ogromna 
izość parlamentu jest przeciwną przedłożone­

mu odnośnemu projektowi, który też najnie- 
odniej upadnie. Ks. Bismarck na sobotniej 
jebie recepcyi miał się wyrazić, że z nieprzy- 
¡a projektu o podatku od tytoniu nie zrobi 
¡jtyi gabinetowej, dodając ze zwykłym sobie 
iolyiu humorem: Jeżeli to się nie uda, to trze- 
będzie obmyśleć inne źródło dochodu. — Do- 
{) lecz w tern właśnie najtrudniejsza kwestya, 
y to inne źródło znaleźć. Minister finansów 
ma go, jak się zdaje, pod ręką, gdyż posta­

ci on podobno w razie, jeżeli przedłożony przez 
go wniosek przyjętym nie zostanie, usunąć się 
ministerstwa i skołataną nawę pozostawić 
spadku innemu, może szczęśliwszemu od sie- 
i — Podobno i minister sprawiedliwości doktor 
unhardt czeka jedynie na stosowną sposo­
bi, żeby porzucić swą tekę. Sam nawet ks. 
unarck starzeje się też coraz bardziej i coraz 
¡cój traci ochotę do rządzenia, czemuby sięby- 
jmniej dziwić nie można, jeżeli się zważy, że 
e w ostatnich latach świeżo zaprowadzonych 
i® okazuje się w użyciu częściowo lub też cał­
un niepraktycznemu Położenie zatem rządu 
aajmniej nie jest różowe.

W parlamencie zapytywano się onegdaj, jak 
to rzecz ma z owym memoryałem, z którego 

mister skarbu p. Camphausen kilka zdań od- 
ftał, ażeby udowodnić, że już od dawna był 
»lennikiem monopolu tytóniowego. Sądzimy 
[i dobrze poinformowanymi, powiada na to 
eil. Tagebl., jeżeli o powstaniu tego doku- 
entu opowiemy co następuje: Kiedy p. Camp- 
msen w dniu Nowego Roku 1877 udał się z in- 
jini- pruskimi nrnistrami do cesarza, w celu 
łożenia mu powinszować, mówił cesarz o lichem 
«łożeniu przemysłu i wogóle wszelkich intere­
st i o szkodliwem oddziaływaniu, jakie się ztąd 

daje uczuć obecnie a pewnie i w przyszłości na 
monarchii i cesarstwa. Zdaje się wy- 

>■ ml on również ’przy tern życzenie, żeby ehciał 
nsłysz?& zdanie ministra finansów, jakimby spo­
sobem iemu smutnemu położeniu rzeczy zaradzić 
można bez przeciążenia nrrodu podatkami, Wsku­
tek tego p. Camphausen opracował ów memo 

w którym zdanie swe objawił.
Prakcye parlamentu porozumiewały się dziś, 

onieważ to dzień wolny od sesyi plenarnej, nad 
rojektem, tyczącym się zastępstwa kanclerza, 
.ronomiści alzatcy byli obecnymi na obradach 
»nnictwa narodowo-liberalnego. Usiłowania 
i dążą do tego, ażeby otrzymali samodziel ą 

m Iministracyą z siedlisk:em rządu narodowego 
vo Strassburg;.
111 Komisya sprawiedliwości pruskiej Izby pa- 
°’ i» przywróciła jednogłośnie przez Izbę posel-

¡1 skreślony w projekcie rządowym § 42, ty­
scy się atrybncyi sądu nad ziemiańskiego w Ber- 
lie jako najwyższego pruskiego sądu ziemiań- 
iego, który wyłącznie ma być kompetentnym 
rozstrzygania: 1) w rewizyach wyroków Izby

’ ¡mej w pierwszej instancy.', nie należących do 
impetencyi sądu cesarstwa niemieckiego; 2) 
rewizyach przeciwko wyrokom Izb karnych 
apelacyi i w wszystkich zażaleniach przeciwko 

fcyzyom Izb karnych, jeżeli śledztwo toczy się 
czynność, mającą być karaną podług ogólnego 

lawa krajowego.
Z powodu zamieszczonej na porządku dzien- 

in jutrzejszego posiedzenia parlamentu inter- 
dacyi posła Winterer, tyczącej się nieudzie- 

‘Oia zezwolenia na wychodzenie dziennika Der 
Passer, wskazuje półurzędowa Strassbur- 
®r Ztg na to, że odnośnego zezwolenia dla 

nie udzielono, ponieważ przez ogłoszenie 
ltogratnu projektowanego dziennika w kilku ga- 
!®tacli francuskich dokumentnie wykazano, iż 
Wzi przy tern 0 przeniesienie francuskiego ka- 
“¡Hcko-socyalistycznego ruchu na kraje koronne. 

Wczoraj wieczorem odbył się w królewskiej 
26 drugi tegoroczny bal subskrypcyjny, 

wym udział wzięła i para cesarska z ca-
11 dworem.

FRANCYA.
.. * Paryż, 26 lutego. Senat przyjął nadzi- 

S|Wm posiedzeniu prawo o kolportaży pism 
1 'dzienników; poprawkę p. Ravignan odrzucono 

‘i6 gt przeciwko 123, następnie przyjęto popra­
wę komisyi, według której pierwotna deklaracya 
‘Aportera traci swą wartość, skoro się wykaże, 

. J Waiter nie jest obywatelem francuskim, lub 
le posiada praw obywatelskich. Dalej przyjęła 

Wrawkę p. Dufaure, zawierającą kary na tych 
“‘Porterów, którzy składają fałszywe dekłaracye.

e prawo przyjęto wśród oklasków lewicy 164 
- ■ przeciw 95.
io z Prze<dstawienia rzeczy widać, gło- 

walr konstytucyonaliści z lewicą republikańską
^“atu i umożebnili w ten sposób przyjęcie pra-

wa. Z tego faktu urosła zaraz pogłoska, że pan 
Gambetta konferował w tych dniach z ks. d’Au­
male i zyskał od niego przyrzeczenie, iź wobec 
trudności i zawikłań zagranicznych konstytucyo­
naliści francuscy głosować będą w senacie z re­
publikanami, aby w ten sposób oszczędzić Fran- 
cyi kłopotów wewnętrznych. Ostatni wybór se­
natora wykazuje, że mylném jest to przypu­
szczenie.

Austryacki następca tronu arcyksiążę Rudolf 
przybył dziś do Paryża i oddał wizytę marszał­
kowi Mac Mahoń, który go bezwłocznie rewi­
zytował.

Dziennikowi konserwatywnemu pod tytułem 
France nouvelle wytoczono proces o rozsie­
wanie fałszywych pogłosek za to, że twierdził, ja­
koby ks. Bismarck wysłał do Francyi kilka mi- 
lionów franków na cele agitacyi przy wyborach 
i to na korzyść republikanów.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 28 lutego. Zamianowanie Na­

piera naczelnym dowódzcą oddziału ekspedycyj­
nego a jenerała Wolsleya szefem sztabu jene- 
ralnego potwierdza się urzędownie. Brygadę 
gwardyi stawiają na stopę wojenną, 
w arsenałach czynność zdwojono, 
przygotowują materyał do tym­
czasowych kolei żelaznych. Mini­
sterstwo wojny nie przenosi chwilowo nikogo 
z linii do rezerwy. Standard zaprzecza sta­
nowczo, jakoby lord Derby z powodów wymie­
nionych wyżej nominacyi miał się podać do dy- 
misyi. Środek ten stał się zdaniem jego konie­
cznym, ponieważ Anglia nie może zatwierdzić 
moskiewskich warunków pokoju. Jeżeli Moskwa 
nie poezyni ustępstw, będzie Anglia zniewoloną 
chwycić za broń.

Wykonywanie praw
ko&cielno - politycznych.

* Z Czempinia piszą nam 27 lutego: 
Oskarżony przed rokiem o „nieprawne“ wy­

konywanie czynności duchownych ks. Fr. Nowak, 
otrzymał wczoraj dnia 26 bm. ostateczny wyrok 
najwyższego trybunatu z Berlina, skazujący go 
na karę 85 marek przez sąd apelacjjny w Po­
znaniu z 4 października z. r. naznaczoną, oraz 
zapłacenie kosztów wszystkich trzech instancyi 
sądowych. Zdaniem nadprokuratoryi poznańskiej 
samodzielnemi urzędami wikary uszowsktemi są 
tylko prebendy, altarye i mansyonarye; zaś wi- 
karyaty, gdzie utrzymanie dla odnośnych wika- 
ryuszy płynie z dochodów proboszcza, nie są 
urzędanr, zatem wikaryusze tychże tylko pomo­
cnikami proboszczy a jako tacy nie mogą wedle 
prawa dłużej roku po śmierci proboszcza spra­
wować czynności duchownych Ks. Nowak, zda­
niem sądu apelacyjnego, nie mógł dowieść, aby 
istniał wikaryat w Czempiniu a więc nie do 
wiódł, iż jest samodzielnym księdzem i ztąd 
dlań ten niefortunny wyrok Znów jedna parafia 
więcej osierocona.

Obrady Toruńskie.
I. Walne Zebranie Tow. interesów moralnych.

(Sprawozdanie szczegółowe.)

Podaliśmy już wczoraj szczegóły co do zagajenia 
tego zgromadzenia, jak niemniej i głos pana Teodora 
Donimirskiego, w którym zdał sprawę z rocznej 
czynności Towarzystwa i pogląd na położenie obecne, od 
nośnie do zadań Towarzystwa, uczynił. Z sprawozdania 
kasowego nadmieniamy, że skreślono znaczną liczbę osób, 
figurujących tylko w matrykulc Towarzystwa jako człon 
kowie, a nie uiszczających się z składek. Przez taką re- 
dukcyą liczba członków zeszła na 40 i kilku. Dochód 
roczny z remanentem z lat poprzednich przedstawi! taki 
stan kasy: remanent marek 322,84, składki 1877 
marek 925,00, razem stan czynny marek 1247,84. Roz 
.chód wynosił (w tern największa pozycya marek 400 
druk Elementarza) razem 1024,05 marek; pozostało zatem 
w kasie marek 223,79. Z porządku dziennego przypadła 
rozprawa p. Erazma Parczewskiego: „O teraznioj- 
szem ustawodawstwie pruskiein tyczącem się szkół elemen­
tarnych. “ Prelegent dajo najprzód krótki pogląd histo­
ryczny na rozwój szkół elementarnych w ziemiach polskich 
od czasów rozbioru Polski. Przywodzi, żo w czasie oku- 
pacyi przez Fryderyka II nio było komunalnych szkół 
elementarnych. Istniojące były szkółkami porafialnemi 
przy kościołach, gdzie zwykle organista uczył czytać, ka­
techizmu, nieco pisania i rachunków w języku ojczystym 
polskim. Były nadto zrzadka szkółki prywatne przez 
szlachtę po dobrach rycerskich utrzymywane. Lud nie 
był przecież bez oświaty; po miastach były szkoły kla­
sztorne, Jezuici mieli szkoły wyższe w Starym Szotlan- 
dzie, Grudziądzu, Toruniu, Chełmnie, Koronowie, Choj­
nicach. Dla dziewcząt były zakłady wychowawcze po 
licznych klasztorach żeńskich. Między r. 1820 do 30 
napotykano jeszcze chłopów za pługiem rozmawiających 
niezłą łaciną. W końcu zeszłego wieku zniósł rząd pruski 
klasztory, albo odjął im dobra, zostawił przecież Jezuitom 
szkoły. Wojny irancuzkie zniszczyły i te szkoły. Rząd 
pruski zaczął r. 1817 reorganizacyą szkolnictwa elemen­
tarnego, nakazano gminom urządzić jo u siebie swoim ko­
sztem. Szkoły parafialno, prywatne, klasztorne znikły zu­
pełnie, rząd wziął szkoły pod swój zarząd, ale ubóstwo 
gmin, brak nauczycieli zdatnych w rozumieniu rządu roz­
woju nie dozwoliły. Nakazano uczyć języka niemieckiego, 
wykładowym zostawiono polski. Było to w czasie biedy 
i apatyi, ztąd gdy majątki szlacheckie upadały, szkoły 
zakładano po wsiach gburskich tylko. Dzieci katolickie
dostawały się często pod nauczycieli protestanckich, pod 
względem języka przecież przeważał polski, bo ten prze­
ważał w kraju. Co do dozoru, ten pozostał przy ducho­
wieństwie wedle wyznania. Inspektorami powiatowymi 
byli dziokani. Tak pozostało do r 1831. Wtody, jakoby 
w odwot za powstanie w Kongresówce, począł się nacisk 
przez rząd pruski na żywioł polski. A że do tego czasu 
wyszło wiele majątków ziemskich z rąk polskich, miało to 
w skutku i zakładanie przeważnie szkół protestanckich, 
a w tych forytowanie języka niemieckiego. Mimo to nauka

religii wykładaną była po polsku dla katolików pod dozorem 
za osobistą najczęściej sprawą parafialnego duchowień­

stwa katolickiego. Nauka języka niemieckiego działa się 
znajomością i nauką języka ojczystego, o czem świadczą 

ówczesne książki szkolne. Nauka przynosiła pożytek.
Stan, jaki trwał aż w późniejsze lata, ostatecznej zmianie 
uległ przez reskrypty,-a mianowicie postanowienie naczel­
nego prezesa z d. 24 lipca 1873 r. Mówca przedstawił 
tu rzeczywistą treść tych postanowień szczegółowo. Zna­
ne one, a więc przywodzimy tylko, że wykluczają używa­
nie języka polskiego jako wykładowego, dozwalają używać 
go tylko jako środka pomocniczego, aby tlomaczyć znacze­
nie wyrazów niemieckich i przyspieszyć przez to naucze­
nie się mowy niemieckiej. Mała odmiana jest tylko co do 
nauki religii. Tej uczyć się mają dzieci w najniższym 
oddziale po polsku. W wyższym zaś czytania polskiego 
dla nabycia zdolności do czytania i rozumionia historyi 
biblijnej i pieśni kościelnych. Następnie przedstawił po­
stanowienia władz co do odjęcia dozoru nad szkołami du­
chowieństwu i obocne przepisy co do udzielania nauki ro- 
ligii i dozorowania tójżo nauki przez ducliowioństwo wy- 
znaniowo. Koniec stanowiło rozstrząsanie, jak sobie ra­
dzić, jak się wśród takiogo położenia rzeczy ratować, iżby 
dzieci języka ojczystogo nio utraciły, czytać i pisać w nim 
się nauczyły, a zarazom i pod względom nauki religii nie 
ucierpiały. To swoje rady i zapatrywania strościł mówca

następującej rezolucyi: Niedostatki, braki i nieprzyda­
tne postępowanio szkoły należy nagradzać tern większą 
dbałością o wychowanie i wykształconie dzioci, a obowią­
zek ton spada: 1) na pisma publiczne, aby ważność tego 
obowiązku do samowiodzy i przekonania społoczoństwa na­
szego podniosły; 2) na rodziny i dom, aby to starały się 
nagrodzić i dopełnić, czogo szkoła nie sprawiła, oraz na­
prawić, co może skrzywiła; 3) na duchowieństwo, aby to 
rodziny pouczało o obowiązku takiogo czuwania i postępo­
wania, oraz uczyło je, jak się praktycznio brać do nauki 
domowej; 4) na klasy wyższo, które ten sam obowiązek

duckowioństwom dzielić i własną pracą naukę udzielać, 
ducha ofiarności na cele wykształcenia i oświaty ludowój 
własnym przykładem w ludzie utrzymywać i potęgować; 
5) na dozory szkolno, aby pilnowały, iżby nauczyciele nie 
zatracali resztki praw językowi polskiomu i dozorowanej 
przez prawowite duchowioństwo nauce religii katolickiej, 
w przepisach zostawionej; 6) na nas wszystkich, abyśmy 
nio przestawali upominać się -o przywróconio i nadanio 
praw naturalnych i słusznych mowio ojczystej i wyznaniu 
katolickioinu, już to zanosząc zażalenia na nadużycia, lub 
zaniedbania w szkole się wydarzające, już to podając pe­
tycje o równouprawnienie i należyte praw zapewnienie 
i wykonywanie. Nad tą rozprawą poczęła się zaraz żywa 
i zajmująca dyskusya, którą przodstawimy następnie.

(Gaz. Tor.)

Knryer miejscowy i prowlncyoaalny.
* Doniesienia urzędowe. Królewskiego budowni­

czego powiatowego Ottona Starkę przeniesiono z Lau- 
ban do Rawicza, w obwodzie" król, rejencyi poznańskiej.

* Iluminacya. Nie podlega już wątpliwości 
że koronacya Ojca świętego LEONA XIII odbę­
dzie się w niedzielę 3 . marca. Dzień to dla ca­
łego świata katolickiego radosny i pełen wesela, 
bo w dniu tym po raz pierwszy bierze Papież na 
głowę tyarę, ów widomy znak potrójnej władzy 
rzymskiego Biskupa: magisterii, ministerii et re- 
giminis. bo w dniu tym Namiestnik Chrystusa 
zaślubia się niejakoś uroczyście z Oblubienicą 
Bożą, i błogosławi miastu wiecznemu i całemu 
światu (Urbi et Orbi). Już w zeszłą niedzielę 
oświecono z tego powodu w wielu miasteczkach 
i siołach naszego Księstwa domy i kościoły, 
chcąc dać wyraz radości z tak szczęśliwie doko­
nanego wyboru — z wielu stron zaś dochodzą’ 
nas wiadomością że w niedzielę, jako w dzień 
koronacyi, zanosi się tak w Poznaniu jak i na 
prowineyi na ogólną iłuminacyą, — któremu to 
zamiarowi tylko przyklasnąć możemy.

* Jego Eminencya ks. Kardynał hr. Ledóchowsk 
raczył, podług Gazety Polskiej Katolickiej, 
o( powiedzieć na adros, jaki mu księża polscy, zebrani na 
ostatnim sejmie w Chicago, w Ameryce, przez O. K. Ko­
złowskiego przesłali, jak następuje :

JKs. Wincentemu BarzyńsLiemu 
z podziękowaniem za uprzejmą odezwę i z prośbą, aby 
kapłanom na niej podpisanym wdzięczność moję za ich 
pamięć wyraził. Pragnę gorąco, aby Bóg błogosławił po­
bożnych Polaków gromadzie, osiadłej w Ameryce, i aby 
oni wszyscy wierności Kościołowi dotrzymali. Jeżeli nie 
dadzą się uwodzić złym ludziom, miejscowemu Biskupowi 
nieposłusznym, na pomoc Bożą zawsze rachować będą 
mogli.

Rzym, 31 grudnia 1877.
(podp.) f M. Kard. Ledóchowsk i.

JKs. Józefowi Dąbrowskiemu..........
życzeniem obfitego błogosławieństwa Bożego.

Rzym, 31 grudnia 1877.
(podp.) t M. Kard. L e d ó c h o w s k i.

JKs. Antoniemu Klawlter...........
podziękowaniem za ostatnią odezwę z Nowego Poznania. 

Wskutek tej odezwy uprosiłem u J. Em. Kard. Franchi 
dwa ornaty dla Waszego kościoła, które przesłane zostały 
na ręco J. W. ks. Biskupa miejreowego, Waszego Or- 
dynaryusza.

Bogu Was wszystkich poleca.
Rzym, 31 grudnia 1877.

(podp.) f M. Kard. Ledóchowsk i.

Wielebnym Siostrom Felicyankom,
pracującym przy polskich osadach w Ameryce, z życzeniem 
wszolkiego błogosławieństwa Bożego.

RzjTm, 31 grudnia 1877.
(podp.) f M. Kard. Ledóchowsk i.

* Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu otrzy­
maliśmy : Ks. Ussorowski, prób, ze Skoków 3 m. — Ks. 
dziekan Danielski z Kozielska 10 m. — Ks. dziekan Le­
wandowski z Lubasza 30 marek z następującem pismem: 
Wiadomość z C z a s u, że się utworzył komitet z znako­
mitych mężów w Krakowie celem postawienia pomnika 
Piusowi IX dłuta Sosnowskiego, przyjąłem z rzewnem i ra- 
dosnem uczuciem, które zapewne podziela cała nasza dziel­
nica. Przystoi zaisto, ażeby posąg Ojca św. który otaczał 
naród nieszczęśliwy błogosławieństwom i wytrwałą obroną 
przeciwko prześladowaniom, był umieszczony wśród na­
szych Świętych, Wodzów i Królów polskich, na tym cmen­
tarzu pamiątek narodowych— na Wawelu, w kościele ka­
tedralnym, w tym starym grodzie polskim. Mam nadzieję, 
że posypią się ofiary, choć małe, naszego ludu, który z pła­
czem przyjął wieść żałob uą o zgonie świętego i wielkiego 
Piusa IX i w myśl szanownego komitetu okaże swój udział 
serdeczny. W tym celu od siebie przesyłam dla komitetu 
krakowskiego (30) trzydzieści marek za łaskawem pośre­
dnictwem Szanownej Redakcyi. — Ogółem wpłynęło do­
tąd 213 marek.

* Na krzyz na moście Chwaliszcwskim. Z przenie­
sienia 31'mrk. 75 fen. Ks. Ussorowski, prób, ze Skoków 
3 m., Stanisław Lębioż)'ński 1 m., Karol Kozłowski 3 m.,
J. Kr. 3 m. Razem 41 marok 75 fen.

* Koncert panny Ludmiły Mikorskle] zapowiedzianj- 
od dwóch tygodni na dzień jutrzojszy (1 marca) odbędzio 
się na sali Bazarowej. Jakkolwiek wszystkie numera 
programatu są bardzo zajmująco, to jednakże, jak słusznie, 
największą wzbudza ciekawość scena z Fausta, którą panna 
Mikorska odogra w kostyumio z mimiką przy akompania­
mencie orkiestry.

Od czasu pani Bogdani (Kloczkowskiój) żadna z ar­
tystek naszych nie dała nam sposobności widzonia, jak 
owę sławną scenę w teatrach paryskich grają i śpiowają. 
Ponieważ panna Mikorska jak przeszłego rok,u tak intego 
da tylko jeden koncert, dla tego lubownicy muzyki nieo- 
mieszkają zapewne korzystać z tej sposobności.

* Wydział nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie w poniodziałoli dnia 
4 marca b. r. o godz. fi. wieczorem swe posiedzcuio w 
gmachu Towarzystwa Młyńska ulica nr. 35. Porządek 
dziennj' tegoż posiedzenia następujący: 1) Odczytanio 
protokółu z ostatniego posiedzenia. 2) Sprawozdanio ko­
misyi obranej do oconionia rozprawy dra Kętrzyńskiego :
„O Roczniku Małopolskim. Przyczynek do annalistyki 
XIII i XIV wieku.“ 3) Wnioski członków. 4) Odczyt:
„O wykopaliskach Robakowskich.“

Karol Kozłowski 
sekretarz wydziału.

* Losowanie pierwszej klasy 158 lotoryi klasowej 
rozpocznio się dnia 3 kwietnia; odnowionio zaś losów na­
stąpić powinno do dnia 5 marca

* P. Wiktor Stawiński, odpowiedzialny redaktor 
Orędownika, uwolniony został przedwczoraj z więzie­
nia, w którem przesiedział cztery tygodnio za przostęp- 
stwo prasowe.

* W hotelu Buckowa dana była przoz niektórych 
tutejszych obywateli onegdaj wspaniała kolacya na uczcze­
nie p. Sal. L o o w i n s o b n, który niedawno temu obcho­
dził 25-letni jubileusz jako reprezentant miasta. Prócz 
urządzających wzięli w uczcie tej udział prawie wszyscy 
członkowie magistratu i roprezontacyi miejskiej.

* Tutejszy król, prokurator ogłasza najpierw dwa 
listy gończo, jeden za robotnikiem Michałom M a n s f o 1- 
d o ni z Krzyszkowa, drugi za robotnikiem Franciszkiom 
Walewskim z Jerzyc, którzy z powodu kradzieży mają 
być ujęci i do tutejszego więzionia sądowego odstawieni; 
dalej donosi, żo pewnej tutejszej kobiecie odebrano jako 
prawdopodobnio skradzione złoty modalion w formio albumu 
i kwit lombardowy Nr. 19,198, wystawiony dla pani An- 
drzojowskiój na stary srebrny zegarok ankrowy, a zara­
zem wzywa właścićioli tych rzeczy, aby się zgłosili do 
aktów S. 610/78.

* W Dzienniku Poznańskim czytamy-. Okazywano 
nam list zaadresowany tu do Poznania po polsku i oddany 
na poczcie w Toruniu. Urzędnik, ekspediujący list ten, 
przekreślił wj’raz Wielmożny i napisał: Herr. Czy nio 
zabawny ton Pan, który zamiast pełnić służbę prowadzi 
politykę ?

* W urzędzie stanu cywilnego miasta Poznania
zapisano w roku zoszłym 2442 nowonarodzone dzieci 
(w roku poprzedzającym 2460), 96 nieżywo na świat
przyszłych dzieci (w roku poprzedzającym 81), 1958
umarł (1899 w roku poprzedzającym), 517 kontraktów 
cywilnych (528 w roku poprzedzającym). — Dochody 
urzędu stanu cywilnogo wynosiły w roku zeszłym z kar 
ża zapóźne zameldowanie 150 mrk., za wystawienio świa­
dectw 498 m. 50 fen., ogółom 648 m. 50 fon.

* Walne Zebranie Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych W. Księstwa Poznańskiego odbyło 
się w niedzielę, dnia 24 b. m., pod przewodnictwem p. dr. 
Zygmunta Szułdrzyńskiego. Udział nio był liczny, 
obecnych było tylko 30 delegatów i 6 członków zarządu 
i rady nadzorczej. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu 
z przeszłego zebrania, zdał przewodniczący w zarządzie 
głównym p. L. Karłowski sprawę z rocznych czyn­
ności, z czego podajomy następująco dane:

Dziennik korospondencyi wykazuje 394 numerów.
W r. 1877 zgłosiło się do biura zarządu o urzędni­

ków 63 pryncypałów, niestety w głównej części o kawa­
lerów (mianowicie o pisarzy), podczas gdj' członkowie na- 
zego Towarzystwa są przeważnie żonaci.

Umieszczonych zostało za pośrednictwem biura za-. 
rządu 16 urzędników, z tych 8 żonatych, reszta kawale­
rów. Zgłosiło się wogóle o miejsca 29 urzędników.

Księga kasowa zarządu głównego wykazuje przy 
zamknięciu ' książek za rok 1877 następujący stan kasy 
głównej:

Dochód.
I. Remanent z roku 1876 .................... 4752.94 M.

II. Składki od członków bon. 1590.00 M.
rzeczywistych . . 3077.38 „ 4667.38 „

III. Procenta............................................. 2370 00 „
IV. Nadzwyczajne ........ 1577.80 „

13,368.12 „
Rozchód.

I. Wsparcia 960 — II. Emerytury 3265.04
Remanent na rok 1878 zatem 4861.47 

Majątek Towarzystwa.
1 Fundusz żelazny w papierach procent. 60,000

II. Fundusz dyspozycyjny:
a) w listach zastawn. 1200.00 M
b) gotówką. . . . , 661.23 „ 1861.23 „

III. Mobilia i sprzęty............................... 420.00 „
IV. Fundusz z powiatu pleszewskiego na

dom przytułku (w kasie oszczędno­
ści w Śremie.............................. 15.00 ,.

V. Pretensya do Tellusa......................... 1397.50 „
Następnie przyszły pod obrady rozmaite wnioski 

dotycząco wewnętrznej administracyi Towarzystwa, któro 
w większej części upadły.

Na tern się posiedzenie skończyło.
* Dwie nowe Spółki pożyczkowe założone zostały 

przed tygodniem zgórą, staraniem Patrona Spółek Zarobko­
wych, i to, jedna w Lwówku a druga w Opalenicy.

* Na wczorajszy jarmark do Pobiedzisk wyjechało 
ztąd około 120 handlarzy. W tymże dniu udało się 15 
handlarzy koni do Leszna, gdzie się wczoraj odbywał po 
raz pierwszy targ na konie.

* We wsi Jastrzębniku pod Grodziskiem zachoro­
wało 6 osób na trychiny po spożyciu surowego mięsa 
wieprzowego, z których 3 osoby, pomiędzy niemi ojciec i 
matka 4 aiedolctnich dzieci, już zmarły. Miejscowy fizyk 
powiatowy dr.. Rubensohn wzywa dia tego w dzienniku po­
wiatowym publiczność, aby nie żałowała marki za zrewi­
dowanie mięsa wieprzowego, gdyż przez to zabezpiecza 
się przeciw podobnym nieszczęśliwym wypadkom.

* Ukazało się w tych dniach w handlu kięgarskim 
tłomaczonie polskie książeczki wydanej niedawno 
w Brunsbcrdze z aprobacyą ks. Biskupa Warmińskiego 
o „Objawieniach M. Boskiej w Gietrzwał- 
d z i o.“ Bardzo wielu z nas z niecierpliwością oczeki­
wało tego tłomaczenia od dosyć dawna zapowiadanego, 
z którego autentycznie objaśnić się pragnęli o wypadkach, 
któro w najwyższy sposób wszystkich zajmowały i zajmo­
wać nie przestają. Tern więcej przezto żałować nałoży, 
że tłómaczenie to w taki sposób uskuteczniono, iż abso­
lutnie użyć się do niczego nio da. Z wyjątkiem niektó­
rych ustępów, widocznie z innego pióra pochodzących, 
wszystko zresztą bardzo przypomina osławione niegdyś 
publikacye Mikołowskie z Górnego Szląska, które żeby 
ziozumieć, trzeba sobie najprzód na niemieckie tlómaezyć. 
Sądzimy, że rzecz sama, stanowiącą treść tej książeczki, 
jako też publiczność polska, zasługują na to, aby z mniej- 
szem traktowano je lekceważeniem. Szanownym wydawcom 
w własnym ich interesie życzyć tylko możemy, aby wy-



cofali zupełnie cały nakład tego tłómaczenia, a postarali 
się o inne poprawniejsze, prawdziwie po polsku napisane. 
Wiadomo nam, że z pomiędzy księży naszych niejeden jak 
najchętniej podjąłby się przekładu, byle go o to poproszono.

* W Wrocławiu odbyła się w zeszłym tygodniu 
nowa konferencya „proboszczów państwowych“ z W. Ks. 
Poznańskiego’i Szląska. I na tej konferencyi przewodni­
czył p. Bronk z Kościana. Jak się Ostsee Z t g. dowia­
duje, chodziło o porozumienie się pod względom postępo­
wania wobec nowo wybranego Papieża Leona XIII. Osta­
tecznych jednakże uchwał powziąść. nie było można, rze­
komo dla tego, że kierunek nowego Papieża nie jest do­
kładnie znanym. Zgodzono się zatem, ażeby spokojnie 
oczekiwać dalszego rozwoju sprawy. — Dziwny zaiste 
chaos pojęć panować musi w głowach tych panów, jeżeli 
sądzą, że ich którykolwiek z Papieży katolickich uznać 
możo !

w tym roku złoty medal baronowi Dembowskiemu z Gal- 
larate pod Medyoląnem za ważne poszukiwania co do 
związku i zależności między podwójnemi gwiazdami. Pre­
zydent jak najpochlebniej wyraził się o tym uczonym, 
który, przez wielo lat w cichości pracując, wzbogacił te­
raz naukę bardzo ważnemi odkryciami. Kto jest baron 
Dembowski ? Czy Polak ? Upraszamy dzienniki gali­
cyjskie, aby nas w tym względzie powiadomiły.

* Kalenderz. Jutro, w piątek dnia Igo marca, 
Albina b. ¡Antonina m. Wschód słońca o 
godzinie 6 minut 50. Zachód o godzinie 5 minut 36.

Długość dnia 10 godzin 46 minut
Wypadki historyczne. 1456 Urodzenie 

Władysława Jagiellończyka, króla czeskiego i węgierskie­
go. — 1034 Moskało składają broń pod Smoleńskiem. 
1824 Zamknięcie szkół w Kiejdanach.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 28 lutego 1878.

Zyto, (za 20 ctr.) -— wypow. — ctr.. cena wypow 
—na styczeń —, styczeń-luty —, luty-marzec, 
marz.-kwieć. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz.
10,000 litr. , cena wypowiedziana 49.70 na list.___
grudz. —styczeń luty 49,70— marzec 49 90 
kwiecień —maj —kwiecień-maj 51,30,- czerwiec 
52,40, siei pień — marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.20 marek. 
-•aaa»i

Cubin niżej, żółty 9,20—10.20—11,—mrk 
9—10—10,40 m.

Tymotka stale, za 50 kilogr. 17—20—23 tc 
Perki: za miech (2 nowo szefie czyli 75 

najl. 2,80—3,50 ni , pośl. 2,— 2,60 za szefel (75 fum
1,40—75 m., pośled. 1—1,30 m., za litr 0,03—0 05'.

Siano za 50 kil. 2,40- 2,80 m.
Słoma 18.00 -21,00 za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 28,-29,-j.
Rżanna piękna 21,25 —22,25 marek. Bżanna średnia 
20,75 marek Osucio rżanne 9.60 — 10,50 marek, o 
pszenno 8—9 marek.
- '.jrjaeOTraEisuRa

* Pomór na bydło wybuchł świeżo w dominium Po- 
dolsinach, w gubernii warszawskiej.

* Zgrzybiały wiek. W Ryńsku umarł w tych 
dniach starzec 109 lat mający nazwiskiem Kwiatko­
wski, który całe długie życie w tych dobrach przepędził, 
a u dawniejszych dziedziców Wilkryckich pełnił w mło­
dości służbę hajduka.

t W Krakowie w dniu 23 bm. umarła Józefa z G o- 
rayskich hr. Skorupkowa, wdowa po hr. Leonie 
Skorupce.

* Rokowania komisoryczne w Petersburgu, rozpo­
częte z inicyatywy Niemiec o ułatwienia w koinunikacyi 
granicznej pomiędzy obu krajami, nie wyszły dotąd, jak 
się zdaje, po za stadyum przygotowań. Obecnie donosi 
dziennik urzędowy moskiewskiego ministerstwa finansów 
że przy ministerstwie tern ustanowioną została osobna 
komisya, która z^delegowauymi niemieckimi porozumie­
wać się ma w tej kwestyi. Przedmiotami obrad być 
mają niektóro formalności celno, rozszerzeni atrybucyi i 
pomnożenie liczby komór celnych nad granicą pruską, tu­
dzież na wniosek Moskwy pewne kwestye tyczące się kwa­
rantanny celnej, podczas kiedy kwestya taryfy zasadniczo 
wykluczona jost z pod obrad.

* Powieszeni przez Moskali w Turcyi: Dr. Z a- 
czjrński emigr. z 1848, odbył kampanią węgierską, 
ożeniony z córką konsula francuskiego, ojciec 8 dzieci, 
był lekarzem przy jednym z pułków tureckich, bardzo łu­
biany przez kolegów. — Major K a t c 1 i Władysław, ro­
dem z Płockiego, emigr. z 1848, był w kampanii wę­
gierskiej, później odbył kursa wojskowe w Paryżu i ztam- 
tąd dostał się do dywizyi anglo-tureckiej w krymskiej wojnie 
w stopniu oficera. Po rozwiązaniu się dywizyi, wstąpił 
do kozaków ottomańskieh i dosłużył się stopnia majora. 
Zona jego była córką greckiego konsula. Obaj byli 
ludźmi nie należącymi do obozu czynnych patryotów, 
stali raczej na uboczu, na stanowisku biernem, jako lu­
dzie walczący z losem, dla egzystencyi licznych rodzin 
swoich. (Gaz. Na r.).

* Straszny wypadek zdarzył się w Paryżu dnia 
24 b. m. w Grand Hotel. O godzinie ósmej rano chciała 
baronowa Sehaek z Meklenburgii wraz z mężem wyjść 
z hotelu, aby udać się na dworzec i wyjechać do Niemiec. 
Podczas kiedy baron Schack schodził na dół po wscho­
dach, wstąpiła jego żona, trzymając w ręku kilka paczek 
wraz z konduktorom i innym jeszcze urzędnikiem hotelu 
na drugiem piętrze do tak zwanego „Ascenseur“ tj. przy­
rządu mechanicznego, za pomocą którego można się spusz­
czać z różnych piętr na parter i odwrotnie. Nim jeszcze- 
pan Schack zeszedł na dół, usłyszał trzykrotny straszliwy 
łoskot: w chwili kiedy konduktor usunął zaporę wstrzy­
mującą Ascenseur’a, spadł ciężar, utwierdzony przy nim 
i regulujący jego bieg, na ziemię; -przyrząd uleciał w gó­
rę, uderzył z łoskotem o kratę żelazną znajdującą się na 
piątóm piętrze, łańcuchy pękły i przyrząd wraz z trzema 
osobami spadł na parter. Baron Schack przybiegł, aby 
ratować żonę, która jednakże w kilka chwil wyzionęła 
ducha, i dwie drugie osoby zostały bez życia.

* Towarzystwo astronomiczne angielskie przyznało

(z) Września, 25 lutego. (Sprawozdanie z Wal­
nego zebrania Spółki pożyczkowej we Wrześni dnia 24 
lutego 1878. — Nabożeństwa żałobne za ś. p. Ojca św.). 
Pc siedzenie zagaił ks. Janas, przedstawiając na przewo­
dniczącego ks. dr. S t a b 1 e w s k i o g o, a tenże zaprosił 
na trzymającego pióro p. Z. Następnie przystąpił prze­
wodniczący do porządku dziennego. Zarząd przodłożył 
stan kasy, a komisya z pp. K. W i 11 ż e w s k i e go jun., 
Seweryna Kuczkowskiego, Mikołaja K i e r z k a 
i Macieja Wolskiego przystąpiła do zrewidowania 
i sprawdzenia rachunków. Wybrani wywięzując się 
z swego poleeonia, sprawdzili sprawozdanie i bilans, po- 
czem oświadczyli, żo sprawozdanio zgadza się z książ­
kami, a Walne zebranie udziola zarządowi pokwitowauia. 
Z czystych zyfłś.w przekazano na remuneracyą urzędni­
ków 675 marek, a na powiększenie funduszu żelaznego 
1073 m. 48 fen.

Do uzupełnienia rady nadzorczej wybrano po­
wtórnie ks. Janasa, a na nowo obrani Seweryn Kucz­
kowski i B. Nowakowski wybór przyjęli. — Na 
przedstawienie rady nadzorczej, w której imieniu prze­
mówił ks. Janas, wybrano na członków Zarządu pp. dr. 
Pernaczyńskiego, W. Kaczorowskiego i W. 
Wardęskiego.

Ks. dr. Stahlewski i ks. Janas stawiają następujący 
wniosek : „Zarząd wspólnie z Radą Nadzorczą upomną 
zalegających z składkami i na przyszłem zebraniu nazwi­
ska opieszałych przeczytają i z Spółki wykluczą“, na co 
zebrani się zgodzili. Na tern zakończyło się posiedzenie.

Bocznego obrotu mieliśmy w Spółce wrzesińskiej 
678,465 marek 16 fen.

Na wrzesińskiej ziemi nabożeństwa za Ojca św. 
Piusa IX wszędzio się odprawiły, a we Wrześni dnia 
16 lutego z takim, jak nigdy, wiernych udziałem. Ży­
wot kochanego Ojca przedstawi! ks. dr. Stahlewski z taką 
słów silą, że nie było oka, ttóreby Izy żalu nie uroniło. 
W ubiegłą zaś niedzielę ogłosił zgromadzonemu ludowi 
obranego Namiestnika Chrystusowego Leona XIII, a po 
sumie z pełnej zabrzmialo piersi „Te Deum“.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 lutego.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Thiel 
z żoną z Wrześni, Treskow z Owińsk, Treskow z Chlu- 
dowa, Schónherg z Długiej Gośliny, Łowicki z Sie- 
dlemina, Szółdrski z Garzyna, Gutowski z Smuszewa, 
Grabowski z Nowejwsi, hr. Bniński z Gułtow.

Pociągi odjeżdżają
Z Poznania do Krzyża:

pociąg mięszany klaka 2 
pociąg osobowy - 1
pociąg mięszany - 2
pociąg osobowy - 1

4 o 5 godz. 40 min. rano 
4 o 11 - 2 - przedpolu
•4 o 6 - 2 - po połudn
3'o 11 - 34 - wieczorem

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 27 lutego.
Siemie koniczyny, czerwone spok., pośled. 29 

- 34, średnio 37—41, piękno 46,00—49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., biało niżej, pośl. 36—42, średnie 46—52 piękne 
58—64, najp. 68— 74 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), stale, wyp. -- cent, na upł. 
wypow. —.— luty 135, - żąd., luty-marzec 135,— żąd. 
kw.-maj 135,50— 136 płc., maj-czerw. 137,50 żąd. — pic. 
czerw.-lip. —,— płc., lip.-sierp. — żąd. —pic.

Pszenica: 196 żąd., kwie.-maj 202 żąd, wyp. —
Owies: 120 żd. kwiec.-maj 124,50 pła., maj-czerw.

127.50 żąd., czerwiec-lipiec — żąd., wyp. — c.
Olej rzepiowy; spok., wypowied. —cent, 

w miejscu 70,— żąd., luty luty=marzec i marzec-kwiecień
68.50 żąd., kwiec.-maj 68,50 żąd , maj-czerw. 68,50 żąd., 
czerw.-lipiec żąd. wrzesień-paźdz. 65,50 żąd. — ple.

Okowita: m. zm., wypowied. —,—— litr., luty 
50,80— płc., luty-marzec 50,80— pł., kw.-maj 51,— pł., 
lip.-sierp. 53,- żąd., —- płc., sierp.-wrzesień — pł®.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 27 lutego 1878.

Pos tanowienia 
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa
„ żółta „ 

Zyto nowe . . 
Jęczmień stary

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch ....

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,

Berlin, dnia 27 lutego 1878. (Kursa końcowe.)
Pszenica słabo
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiee 

Zyto stale 
Luty
Kwiecień-maj
Maj-czerwiec

Olej rzep, stale
Kwiec.-maj
Maj-czerwiec 

Okowita spok.
w miejscu
Luty
Kwiec.-maj
Maj-czerwiec

Owies
Kwiec-maj

204.50
205.50

147,—
146.—
144,50

67,50
67,60

51.70
51.90
52,60
53,80

138,-

Wypow. żyta 
Wypow. okow.

IŁ upita]
Galicyauy 
Pr.pap.pań8t.
Poz. 4% list. z. 
Poz. list. ren. 
Austr.los 1860 
Wiochy 
Amerykany 
Turki
71/a“/?Bumuń.
Pol. lik. 1. zast. 
Bosyj. bknot. 
Sreb. rnt. aust. 
Aus. akc.kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

Szczecin, dnia 27 lutego 1878. (Kursa końcowe.]nrnTv/-, J fi i- — -., ii— - 1 '

Z a
ciężki 

naj- i naj- 
wyż. niż. 
JM USIJ

100 kilogr 
średni 

naj- Ü naj-
wyż. j| niż.

20,-/19170
19 20 18 90 
13 90 13 20

16 30 15 60

13160/13
17-16

Postanowienia

20Í8020
90 19 
90J2

lekki towar 
naj- ■ naj- 

wyż. niż.
¡ 9

Í77Ü
60

19 „
18 70 17 
12 50(12 10

15 10 14 60 14 30 13 50

90,12 ¡40 
80 ¡ t4|90

12|-
14¡40

11160
13|80

T OWAR
komisy i handlowej, piękny średnii jpośle lni

Siemię lniane . . 100 kilogr. 25 22 19
Rzep zimowy . 31 — 28 — 25 _
Bzepik zimowy . . 29 _ 26 _ 22 _
Bzepik latowy . 28 — 25 — 21 x_
Lnica . . 24 __ a1 — 18 ...

Ceny wypowiedziane na 28 lutego: żyto 135,' mrk.
pszenica 196— m., jęczmień — m., owies 120,— mk., 
rzep — m., olej rzepiowy '68,— m„ okowita 50,90 marek’.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 lit. 
100 pte. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 50 
kilogram. 40—45—50 marek; biała wyżej, 42,50— 
68 marek.

Makuchy r z e p i o w e słabo, za 50 kil 7—7,50.
Makuchy sieni, niezm., za 50 kil. 8,70 -9,20.

5^

oszenica słabo
Wiosna 
Maj-czerwiec 

Zyto niezm. 
Wiosna 
Maj-czo; ,viec 

Olej rzep, potw 
Luty
Kwi cień-maj

Berlin,

205,50
2C6,—

143,—
142,50

69,— 
68,-

27 lutego

Okowita spok. 
w miojscu 
Luty 
Wiosna 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
Luty 12,'

1878,
March. Pozn. kolej 

Prioritety
Koi. Młnd. kolej. .
Beńska. kolej............ 105 50
Górnoszląska............121 30
Austr. półn.-wsch. k. 184 — 
Kolej Budolfa .... 48 90 
Au3tr. banknoty . . 170 25 
Austr. renta złota. , 62 60 
Bos. Ang. poż. 1871 83 50 
— poż, .prern. 1866. 160 25 

Węg. asyg. skar. 9% 101 —

1740 
75 60 
91 —

Ktursa końcowe.)
L. z. ros. ziem. ks. 
Pols. 5% listy zast. 
Pozn. bank prowine. J03 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit, ake. . . 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont, udziały. . . 
Szląsk. stow. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahütte zast. . . 
Pozn. 4“/0 list. . . 
Pozn. renta............

1

111!
po

W

!

gaaw

Skrzynka do listów.
Ks. Ussorowskiemu, proboszczowi w Skokad 

Przesyłkę pieniężną w wysokości 36 marek otrzymał™ 
z 6 marek kwitujemy powyżej, a resztę 30 marek odeał 
liśmy, stosownie do życzenia, komu należy.

* Chałupnikowi z Bród. Bóg zapłać za życzliwi 
i zgodność z sądem Kuryera o broszurze p. Cliociss 
wskiego i napaściach Gońca na redakcyą Orędowi 
k a. Listu jednakże drukować nie będziemy, gdyż nioi 
chwalamy tego sposobu walki, gdzie ktoś z zaplotu z 
na przeciwnika, przesłaliśmy go rodakcyi Orędownil

* Wiarusowi ze Świecy pod Odolanowem. Wio 
przesłaliśmy redakcyi Przyjaciela Ludu w Chełm

Ojca św. Leona XIII
fotografie w formacie wizytowym, 
gabinetowym i folio poleca księ­
garnia (294)

N. Kamieńskiego i Sp.
w Poznaniu.

Sprzedającym z drugiej ręki 
odstępuje się stosowny rabat.

Celem wydania staraniem i'nakładem J. K. Źapańs]~'ego wPoznar'u

Mów sejmowych
z czasu panowania Stanisława Augusta

W środę, dnia 27 lutego rh., wyj­
dzie broszura: (304)

Pius IX i Leon XIII.

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, mani/estów i dyaryuszów sejmowych 
z tegoż czasu i prosi o kopie mówitd. takich, które drukiem ogłoszone niebyły,

r. Callier « Poznaniu, Pofiiórna ulica nr. 1S.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach 

polskich, którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętnóm, upraszają na­
kład z c a i kompilator. (325)

A B. Dawczyński zegarmistrz, A
10. plac WalliclmowsJki 1O

poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarów i zegarków 
kieszonkowych, towary złote i łanczuszki po nadzwyczaj 
tanich cenach pod gwaraneyą.

Przyjmuje wszelkie reparaeye, które spiesznie i akn- 
ratnie wykonuje.

Krótkie wspomnienie oLedauno zga­
słym Ojcu św. i o nowoobranym. 
Z rycinami dwóch tych papieży.

Cena 15 fen., z przesyłką fr. 2 sgr., 
za talara 22 egz. franko, za 2 tal. 
50 egz. fr. Dla sprzedających z cPu- 
giej ręki znaczny rabat. Uprasza się 
o wczesne zamówienia pod adr.

J. Chociszewski Poznań

Portrety Jego Swiętobliwości Ojca św.,
LEONA XIII

Każdy, który cierpi na ......
ból piersi, duszność, plucie ki,i 
świerzbienie w krtani , znajdzie j 
Mayera środku domowym do ni 
wania białym (j

syropie piersiowym
pewną a szybką pomoc i ulgę.

Do nabycia tylko prawdziwy u, 
N. Leitgebru w Poznaniu.

eiuczciwych» 
dziców, wjł a 
czona napra- 

czkę przez Tow. Naukowej Pomocy, 
przytem i szyć umiejąca poszuta 
miejsca od 1 kwietnia. Adres B. 1 
postlagernd Czempiń fr. (27*

Ważne flla cierpiąc, ja hól zęIów!!
Antiodontalgina

J. W. Beck
Krople te usuwają niechybnio każdy 
ból zębów, jako też fluksye, zapobie­
gając przytem dalszemu psuciu zębów 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

(AIIPHOY 
Balzam ten usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy­
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk 
Balzam przeciw reumatyzmowi 
Jedyny środek przynoszący ulgę cier­
piącym na reumatyzm, podagrę i pu­
chlinę, Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrocławiuu u aptekarzy E. Stoer- 
mer Ohlauer Str, 24/25 i B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegewalda, w Glacu u H. Friode- 
mann, w Krotoszynie u P. Kuschke 
w Środzie u Badziejewskiego i u kopna 
Madalińskiego w Śremie. (172)

podług fotografii z Rzymu odebranej wyjdą w tych dniach moim nakładom, 
druk czarny na welinowym papierze z poddrukiem wielkości 41 cm. 53 cm. 
a 1 mrk., druk olejuy kolorowy na czarnym lub białym tle a 75 fen.

Oferazy Gietrzwałdzkie
podług r_ sunku osobiście w Gietrzwałdzie zrobionego nowe wydaniu druk 
olejny na czarnym tle. Objawienie N. M. P. cena 75 fen., N. M. P. błogo­
sławi źródło w Gietrzwr'dzie cena 60 fen., małe pojedyńcze 100 egz. 2 m, po­
dwójne z Różańcem tak jak go w Gietrzwałdzie odmawiają 1,50 mrk. Han= 
dlarzom rabat. (300)

T- SSSTJIjC '
Zakład litograficzny. Poznań, Wrocławska p'ica nr. 14.

Fotografia oryginalnalna w formacie gabinetowym, wybornie 
oddana. Cena 50 fen. (324)

1?. GnpeiPa
skład dzieł artystycznych w Monachium. 

Szanownym Itządzcoiu ItoSeiołów poleca się nowy napis:

Nomen Papae Leo XIII etc.
który dotychczas w zakrystyigzamieszczano.

Księgarnia I. g a. Łaiijgieggo
(329)

w Gnieźnie.

WĘGLE
kamienne

Niniejszem pozwalam sobie polecić:

Rzymskie kadzidło do kościołów
składające się z Najdelikatniejszych dotąd używanych części, którego główną 
agenturę przejąłem i sprzedaję po cenach fabrycznych.

Mr. 3,—. 2,50. 2,-. 1,50. 1,20. —.80. - ,60.

z najlepszych kopalń poleca ca- 
łemi wagonami jako też i poje­
dynczo po nader umiarkowanych 
cenach (1550]

M. Dziegiecki
w Kościanie.

Nr. 00. 0. 1. 2. 3. 4. 5.
zapakowane w paczkach począwszy od 1 funta i przy odbiorze 5ciu przesyłam 
wszędzie franko. Przy każdej przesyłce dołącza się bardzo pochlebia­
jący list polecający Jego Swiętobliwości Papieża Piusa IX.

O łaskawe polecenia uprasza

Maurycy S®llz w Ostrowie
skład świec ołtarzowych.

Is©L msiski I 
największy skład obu­

wia i warsztat 
szewca (79i

daje sposobność Szanownej Publiczności we- 
\dle życzenia nabycia obuwia wszelkiej jako- 
liści. Zamówienia na nowe i reparaeye wyko- 
'nują się spiesznie i akuratnie. Odbiorcom 
zamiejscowym wysyła się na żądanie przepis, 
w dle ktorego z łatw. miara może być wziętą

Od dam nie żąda się przysłania na miarę starego buta

Pączki
po 6 i 10 sztuk ża złoty czyli 
50 fen. kilka razy na dzień 
świeże (starsze taniej się sprze­
dają) w cul 'erri (15)

Ant. Pfitznera
przy Star} >n Rynka.

Do sprzedania
karetka landarowa, mało uży­
wana. Bliższe wiadomości Długa 
ulica nr. 7, 1 piętro. (339)

w średnim wieku, z gospodar­
stwem zupełnie obeznana, która 
w Królestwie i Prusach już czę­
ściej samodzielnie gospodar. kie­
rowała, życzy od 1 kwietnia rh. 
przyjąć miejsce gospodyni. Adres 
N. Andrzejewski, Bydgoszcz, 
Mauerstrasse nr. 9. (297)

Z uchyleniem abonamentu.

TsatrPoIsííwfliroflz.Potoett
w POZNANIU.

Na dochód Wł. Woleńskis
W piątek dnia 1 muri-a, 1878.

lívsijewice pod
Gostyniem sprzedaje nasienie

buraków
fiasteunych, olbrzyinicł* 

ółtycls (Pohla) ) bentnar 40 
marek, szefel 10 mayek. (328)

Koło Towarzyskie™
daje w sobotę dnia 2go ínárca

na sali Bazarowej

f

Nakładem i czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu

na Pomoc Naukową
na który Szanownych Członków 
jako też gości przez nich przed­
stawionych zaprasza (288)

Narząd.
(Biletów po 3 marki można do­

stać każego dnia w lokalu Koła 
Towarzyskiego od 2 do 4 u za­
stępcy pisarza).

w Krakowskiem
czyli

Grochowy wienh
komedya w 4 aktach Ant. MałecF 

Osoby:
Pan Jędrzej Remiszo- 

wski, ('ziedzicOlszówki p. Roman.
Pani Jędrzejowa z do­

mu Paskówna jego żona p. Otreiub!
Pani Kunegunda Bucka 
jogo siostra . . . p. Henemi 

Jan Chryzostom Pasek 
brat P. Jędrzejowej Wł. Wolen 

Franciszek Ołtarzowski 
sąsiad, Paska . . . p. Doroszyó

Karol Żeiecki . . . p. Skirm® 
Onuf-y Kardowski . p. Siedlec! 
Łv':asz Komorowski 

Wojski i podstarości 
Nowomiejski . . p. Podwyszyis

Pani Tulska, krewna P.
Buckiej . . . . p. Siedlecb

Elźbiećka córka |p. Tul­
skiej ......................... p. Woleńsk

Dzięgiel, pachołek w u- 
slugach Paska . . p. Jaśkie"11

Maciej, sługa państwa
Bemiszowskich . . p. Borkoff)

Rzecz dzieje się w Olszówce, w £ 
kowskiem, za pan. Jana Kaźmi®1 
Krakowiaki w akcie Kurpiński 
Polane,. / pierwszym Jareckie?0 
Mazur w akcie czwartym Kurpińsk’« 

Tańce układu p. Komana, w ' 
rych biorą udział wszystkie,osoby 
medyi. ' w

Zamówienia na bilety przyjmuje 
sa teatralna i p. Kusztelan (w Bazar: 
Początek o godz. wpół ’'do
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